fir. 191. 


Opłata poeztowa uiszezona ryczałtem. 


Łódź, Wforek 12 } lipca 1982 r. 1932 r. 


ZLA PA 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144- 44, 177- 77 |a| 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


s| Cena 20 Śroszu 


Rewolfa 


O 


FT 
gór kó W 


Uczta w blaskach płonącej willi dyrektora 
zakładów metalurgicznych 


BRUKSELA, 11 VII. Strejk 
purników w okręgu Charleroi 
przerodził się w rewołtę. 
W ciągu dnia wczorajszego 

doszło znów do rozruchów. 


Koło Charleroi 1.000 strejku- 
jących udało się pod willę dy- 
rektora wielkich zakładów me- 
talurgicznych „Providence“. A- 
gitatorzy dali 

hasło do szturmu. 


Kilkunastu demonstrantów 
zdemolowało bramę i wtargnę 
ło do garażu, skąd wyprowa- 
dizili dwa samochody dyrekto- 
"a. Samochody zostały na ulicy 
oblane benzyną i podpalone. 

Upojone tem  widowisktem 
kobiety wtargnęły do wnętrza 
willi i poczęły wynosić co stę 
tylko dało. W ślad za niemi po- 
szli wkrótce mężczyźni, którzy 
wytoczyli na ulicę kilkanaście 
beczek wina, a następnie 

willę podpalili. 

W blasku płonącej willi t o- 
głuszających wrzasków, wszy- 
stka 
wino zostało przez demonstran 

tów wypite. 

Wojsko i żandarmerja skon- 
tentrowane były w poszcegól- 
nych zakładach  przemysło- 
wych. Straż ogniowa i oddział 
wojska, które spieszyły na ratu 
nek do płonącej willi, zostałły 

zatrzymane przez tłum. 

Zanim nadeszły posiłki poli- 
evine, tłum się rozproszył. 


Koło Jumet doszło wczoraj| W 


dn groźnych starć między tłu- 
mem a policją. Ogółem 
sanipnych zostało wczoraj 10 
strejkujących i kilku poli- 
ejantów. 


Wobec tych wypadków przy- 
ńdcy socjalistyczni postano- 
ogłosić 
strejk generalny. 

który ma objąć wszystkie za- 
klady przemysłowe. Stawiają 
oni następujące żądania: utrzy- 
manie zasilków dla bezrobot- 


nych, rozdział pracy pod kon- 
trog związków zawodowych, 
zaprzestanie redukcji płacy i 


zapewnienie minimum zarob- 
ków, uchwalenie przez parla- 
ment ustawy o  40-godzin- 
nym tygodniu pracy, zniesienie 
opłat i eeł na produkty żywno- 
ściowe. 

Równocześnie socjaliści wzy- 
wają do zachowania spokoju i 
niedawania posłuchu nieodpo- 
wiedzialnym agitatorom. 


Ruch na kolejach 
zamiera 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (8) telefonuje: 

Z wydanego ostatnio biuletynu 
wynika, że transporty kolejowe w 
czerwcu zmniejszyły się w stosan- 


Policja aresztowała szereg 
przywódeów, 
u których znaleziono dokumen- 
ty, stwierdzające, iż rozruchy 
wczorajsze są przedewszyst- 
kiem ich dziełem. 


BRUKSELA, 11 VII. (PAT). 
W związku z krwawemi walka- 
mi w Antwerpji, raport proku- 
ratora królewskiego wskazuje, 
iż 
wśród aresztowanych prowoka- 

torów znajduje się więcej cu- 

dzoziemców, niż belgów. 


Plac boju 


Morderca fotografa 


ujęty został w Kaliszu 


Z Kalisza donoszą: 

W dniu 9 b. m. przez komi- 
sarjat policji państwowej w 
Kaliszu został ujęty przy usiło- 
waniu kradzieży sukni w skle- 
pie Raucha osobnik, który się 
podawał za niejakiego Jędrzej- 
czaka 

Jak się jednak wczoraj oka- 
zało, iest to Wielgusiak Franci 
szek, poszukiwany przez urząd 
śledczy w Łodzi za dokonanie 
w dn. 16 ub. m. morderstwa na 
osobie fotografa Wilezewskie- 
go Władysława przy ul. Prze- 
jazd 46. 

Wielgusiak zostanie przewie- 
zionv do Łodzi, gdzie stanie 


przed sądem doraźnym. 
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„Prometeusz“ zalany! 


Co widział nurek we wnętrzu zatoniętej 
lodzi podwodnej? 


PARYŻ, 11.VIL. — Dziś ukazal 
się oficjalny komunikat admirali- 
cji franeuskiej, który stwierdza, że 

NIEMA ŻADNEJ NADZIEI 
na uratowanie załogi zatopionego 
nurkowca „Prometeusz”. Jednak» 
że badania na miejscu katastrofy 
będą nadal prowadzone bez przer- 
wy w celu ustalenia, czy wydo- 
bycie łodzi będzie możliwe. 

Ministerstwo marynarki pole- 
cilo, aby na wszystkich okrętach, 
zarówno wojennych jak i prywat- 
nych, opuszczono 


ma ulicach 


Reichsbanner rozpoczął ofenzywę przeciwko 
szturmówkom Hitlera 
W niedzielę i poniedziałek w walkach ulicz- 
nych pomiosłie śmierć Kilkanaście osób 


BERLIN, 11 VII. Ubiegła nie 
dziela, a zwłaszcza ostatnia n. 
z niedzieli na poniedziałek za- 
znaczyła się wybuchem niesty- 
chanie krwawych walk pome 
dzy hitlerowcami a republika: 
nami. Po raz pierwszy 
oddziały republikańskie Reichs 
kanneru występowały wyraźnie 

jako strona zaczepna. 
wielu wypadkach  hitlerow- 
cy ponieśli dotkliwe straty 
Liczba zabitych w całej Rzeszy 
zdaje się być bardzo znaczna. e 
wiadomości z prowincji napłv 
wają w dalszym ciągu. 


Reichswehra w ogniu 

Najpoważniejsze zajście, no- 
szące charakter regularnej bit 
wy, rozegrało się wczoraj o go 
dzimie 11 wieczór w miejscowo- 
ści 

Brieg pod Oblau na Śląskn. 

Republikanie urządzili za- 
sadzkę na powracających z ma 
newrów hitlerowców. Przyjęte 
ich salwami rewolwerowemi. 
Dwaj hitlerowey padli trupem 

na miejscu, 

trzej odnieśli ciężkie rany, x kil 
kumastu lżejsze, 


Siły miejscowej policji w po 
łączeniu z oddziałem landje- 
grów okazały się niewystareza- 
jące, wobec czego sprowadzono 
z Wrocławia na samochodach 
ciężarowych bataljon Reichs- 
wehry. 


Wojsko otoczyło miasto Brieg 
i wzięło udział w tłumięniu 
walk ulicznych. Jest to pierw- 
szy wypadek bezpośredniego u- 
życia Reichswehry podczas woj 
ny domowej, Strzelanina w mie 


ku do maja r. b. o 30.8 proc. W 
związku z tem odstawiono do re 
zerwy 71612 wagonów towaro- 
wych. 


ście pociągnęła za sobą dalsze 
ofiary. Kule raniły między inne 


mi dwie kobiety, wyglądające z 
okien. 


Zastrzelenia 
dyrektora 


W Dessau odbywał się wczo- 
raj wieczorem kongres lokalny 
organizacji hitlerowskiej. 
Przed północą, przed gmachem 
klubu hitlerowskiego  przejeż- 
dżała 
wycieczka rowerowa Reichs 

banneru, 
na której czele stał dyrektor na 
czelny zakładów Junkersa, inż. 
Feurerheit. Hitlerowcy powita- 
li ronwerzystów ogniem rewol- 
werowym z okien oraz z ogro- 
du. Trafiony kulą w głowę 
inż. Feurerheit poniósł śmierć 
na miejscu. 

Hitlerowcy tlumnie wypadli 
z ogrodu, krzycząc: A. vor- 
wärts“ i zaatakowali rowerzy- 
stów pałkami gumowemi. Wy- 
wiązała się zaciekła bójka O- 
statecznie 
republikanie ustąpili z placu, 
pozostawiając siedmiu ciężko 
rannych. Zebrawszy dwudzie- 
Ścia klika porzuconych rowe- 
rów, hitlerowcy przenieśli je do 


ogrodu, połamali i ułożyli z 
nich stos. 

Na wieść o zabłciu inż. Feu- 
rerheita 


robotnicy zakładów Junkersa 
ogłosili mobilizację przeetwko 
hitlerowcom. 

O godzinie 5 rano sytuacja w 
Dessau była bardzo groźna. Do 
miasta ściągają liczne oddzia- 
ty Reichswehry. 


W Eckernförde pod Kotonją 
udbył się wczoraj zjazd drob- 
nych posiadaczy rolnych w 
gmachu regjonalnej centrali 
związków zawodowych. Pó- 
śmym wieczorem hitlerowcy u- 
rządzili napad na lokal. Wtar- 
gnąwszy na salę posiedzeń, 


zasypali strzałami stół prezy- 

djalny. 

Od kul rewolwerowych po- 
nieśli 
śmierć dwaj uczestnicy zjazdu. 
Pozatem kilkanaście esób jest 
rannych. 

Bojówkarze, nie poprzestając 
na urządzeniu masakry, zdemo 
lowali doszczętnie cały lokal. 
Między innemi 
porąbano pianino i inne meble. 


Obławy 
na hiflerowców 


Organizacje republikańskie 
reichsbannerów dziś w górach 
Harcu, opodal miejscowości 
Neustadt, 
zaskoczyły znienacka hitlerow- 

ców. 

Wywiązała się strzelanina. 
jeden hitlerowiec został zabi- 
ty, pięciu odniosło rany, 

reszta pierzchła. 

W Dortmundzie „Żelazny 
Front“ ogłosił wezoraj mobili- 
zacię swych członków przectw 
ko hitlerowcom. Miasto do pó- 
źnej nocy znajdowało się we 
władaniu „Żelaznego Frontu“. 
Urządzano formalne 

obławy na członków oddzia- 
łów szturmowych, których ma- 
sakrowano pałkami. 

Dwaj hitlerowcy w stanie 
bardzo groźnym zostali prze- 
wiezieni do szpitala. 

W Hamborn pod  Duisbur- 
giem powracające do miasta od 
działy hitlerowskie 

natknęły się na barykady. 
Jednocześnie z okien i z da- 
chów zaczęto ich ostrzeliwać. 
Liczba rannych i zabitych jest 
nieznana, gdyż strzelanina 
trwała przez całą noc, a siły po 
licyjne okazały się niewystar- 
czające, by zlikwidować bitwę. 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ej) 


FLAGI DO POŁOWY MASZTU 
NA ZNAK ŻAŁOBY, 
Również ministerstwo spraw we 
wnętrznych wydało podobne za 
rządzenie. Chorągwie żałobne por 
wiewają na wszytkich gmachach 

publicznych całej Francji. 

PARYŻ, 11.VII, — Nurek, któ- 
remu udało się dotrzeć i zbadać 
położenie zatopionej łodzi „Prom 
teusz”, ogłasza dziś sprawozdanie 
w dzienaiku „Matin*, Raport ten 
rozwiewa do reszty wszelkie złudze 
nia. Nurkowi udało się stwierdzić, 
że 
DWIE LUKI „PROMETEUSZA” 

SĄ OTWARTE, 

Przez jeden z tych otworów, 
posiłkując się reflektorem, nurek 
zbadał częściowo wnętrze zatopio- 
nej łodzi. Widział 
NZAMIAŻDŻONE PRZEZ CIŚNIE- 
NIE WODY, ZNIEKSZTAŁCONE 
30 _NIEPÓŻNANIA ZWŁOKI 

JEDNEGO Z OFICERÓW, 

Dziś odbywają Się dalsze bada 
aia. Nurkowie orzekną, czy możli- 
we jest wydobycie Jodza. 

Kapitan włoskiego okrętu „Ar- 
tiglio” twierdzi, że jądyna możli 
wa droga jest następująca: Nale- 
ży pozamiykać szczelnie wszystkie 
luki i wieżyce, a następnie przez 
jedną z wyrzutni torpedowych, 
doprowadzić do wnętrza łodzi po- 
wietrze, 

Jednakże admiralicja francuska 
nie wierzy w możliwość tego ro- 
dzaju przedsięwzięcia, 

Podobną metodę usiłowano zar 
stosować po pamiętnej katastro- 
fie z angielską łodzią | podwodną 
opodal Plymouth. 

WYSIŁKI SPEŁZŁY WÓWCZAS 
NA NICZEM, 
jakkolwiek  nurkowiec angielski 
był trzykrotnie lżejszy od francu- 

skiego. 

Prądy morskie są w miejscu, 
gdzie leży łódź tak silne, że unie- 
możliwiają pracę ratunkowe. 

Jak słychać, prace nad wydo- 
byciem łodzi będą prawdopadob- 
nie przerwane. 


Zmiana wojewody 


w związku z zajściami 


w Lisku? 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* donosi: 


Przed kilku dniami donosiliś 
my o burzliwych zajściach w 
Lisku (Małopolska), gdzie tlum 


chłopów, któremu wmówłono, 
że ma być przywrócona pań- 
szczyzna, urządził demonstra- 


cję, w rezultacie której nastąpi 
ło starcie z policją i było kilku 
zabitych. 

W związku z tem w sferach 
politycznych mówią poważnie 
o ustąpieniu ze stanowiska wo: 
jewody lwowskiego b. wicewoje 
wody łódzkiego, p. Rożnieckie- 
go. Jako jego następca wymie- 
niany jest p. Hauke-Nowak, dy 
rektor departamentu politycz- 
nego w min. spraw wewn., któ 
ry bawi obecnie w Lisku, prze 


prowadzając na miejscu śledz- 
two w sprawie zajść, 


Tragiczne dzieje 
Manuela 


Całe życie zmarłego w sile 
wieku b, króla portugalskiego 
Manuela było jednem pasmem 
nieszczęść. Jako osiemnastolet- 
ni m'odzieniec był on w roku 
1908 naocznym świadkiem za- 
mordowania jego ojca — króla 
Carlosa I-go i brala — następ- 
cy tronu Ludwika Filipa. Tyra- 
uia reądów dyktatora Joas Fran 
tw skierowała odium ludności 
portugalskiej przeciw królew- 

cj rodzinie. Nastroje republi 
e w pierwszych latach 
cego stulecia w Lizbonie 
tały. Rewoluejoniści sko- 
rzystali z pierwszej nadrzającej 
się ukazji, gdy para królewska 
wraz z dwoma synami wracała 
w odkrytej karecie z willi Vico- 
sy do Lizbony, aby zgładzić kró 
la i następcę tronu wystrzałami 
z rewolwerów. Cudem uszedł- 
szy śmierci, zupeinie nieprzygo 
towany do dzenia krajem, 
zwlaszcza krajem, wrzącym re- 
wolucją, wstępuje 18-letni Ma- 
nuel na tron.- Z młodzieńczą 
szczerością oświadcza on wów- 
czas monarchistom portugal: 
skim: 


„Wezora] jeszcze bylem ka- 
delem marynarki. Dziś jestem 
królem. Nie mam pojęcia o rzą: 
dzeniu krajem, jestem na to za 
młody i nigdy nie myślałem, że 
zostanę królem. Proszę was prze 
to, abyście zostali mymi przyja- 
ciólmi i wspierali mnie swemi 
radami", 

Nie pomog'o usuniecie dykta 
tora Franco, który zbiegł da 
"szpanji ani przywrócenie ist- 
aicjącego w Portugalji od ro- 
ku 1833 ustroju parlamentarne- 
Ho, Po upływie niecałych trzech 
lat młodszy krój Manuel został 
udetronizowany i salwował się 
wraz z matką ucieczką do An- 
glji, 

Anglja, ojczyzna królowej ~ 
matki Amelji, stata się drugą oj 
czyzną ex- króla. Tam poślubił 
on księżniczkę Augustę Wikto- 
ję Hohenzollern, tam podejmo- 
wany był życzliwie przez ary: 
stokrację dworską, tam z zapa- 
łem oddawał się sportowi, stam- 
ląd wreszcie finansował i stale 
popierał wszelkie „pucze* mo: 
narchistyczne, dość często wy- 
buchające w małeńkiej Portu- 
zaljł. 

Pech prześladował go nieu- 
stannie, Na rok przed wojną za: 
wiera związek małżeński z 
przedstawicielką domu pnujące 
RO, od którego wszyscy się 
wkrótce odwrócili; nie licząc 
częstych wypadków samocdhodo 


dowych i licznych przykrości 
„bi h*, wystarczy zazna- 
e e zaledwie przed dwoma 


miesiącami złodzieje  zakradli 
się do pałacu ex- króla w Twi- 
ckenham i nietylko wykradli ko 
sztowności i drobne dzieła sztu 
ki na pokaźną sumę 25 tysięcy 
fumtów szterlingów, ale przy- 
właszczyli sobie liczny i bardzo 
fla króla Manuela cenny zbiór 
dokumentów i listów prywat- 
nych. 


Wreszcie najgorszą 


> iron ją 
nieublaganego losu 


byly oko- 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych ! 


Dawiekowy 
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Oaza wśród Sahary Kryzysu 


W ksiąstewku Lichtenstein nie wiedzą, co to deficyt i bezrobocie 


Mało kto z podróżnych, uda- 
jących się z Wiednia do Bazy- 
lei, wie, że ekspres Wiedeń 
Bazylea — Paryż zatrzymuje 
się w drodze do Szwajcarji na 
parę minut na małej stacyjce o 
skromnej, nie nie mówiącej na- 
zwie — Vadoz. Tymczasem Va- 
doz, miasteczko, liczące 1.500 
mieszkańców, jest stolicą minja 
turowego ksiąstewka Lichten- 
stein, które posiada aż 9.750 
mieszkańców. 


Księstwo Lichtenstein fest 
monarchją — taką sobie ope- 
retkową nieco monarchją, któ- 
rej pan i władca, książę Fran- 
ciszek I posiada w Vadoz wspa- 
nialy zamek średniowieczny, u- 
rządzony z przepychem miljone 
ra amerykańskiego. Księcia stać 
na to. Słać go nawet na więcej, 
gdyż jest to jedyny monarcha 
panujący na świecie, który nie 
tylko nie pobiera listy cywiłnej, 
ale jeszcze ze swej prywatnej 
szkatuły daje hojne  subsydja 
własnemu państwu. 

W księstwie Lichtenstein 
dzieje się wogóle wszystko jak 
w bajee, wbrew temu, co się 
dzieje obecnie w Europie i na 
świecie,  Przedewszystkiem — 
szczęśliwi obywatele tego mo- 
carstwa nie płacą podatków! — 
dalej, nie wiedzą nawet o istnie 
niu kryzysu, nie rozumieją zna- 
czenia wyrazu „bezrobocie“, Q- 
pływają w dobrobyt. Słowem, 
żyją jakgdyby na jakiejś wyma 
rzonej bajkowej oazie wśród 
spalonej żarem kryzysu Sahary 
europejskiej. ý 

I wszystko to zarówno 
szczęśliwcy z Lichtensteinu jak 
i panujący im szczęśliwie ksią- 
żę Franciszek I — zawdzięczają 
swojemu ustawodawstwu po- 
datkowemu. Tak jest. Właśnie 
OERE ERIE ZANE TA 


liczności, towarzyszące śmierci 
ex- króla, To, czego nie zdołała 
uczynić bomba terorysty, ani 
strzał rewolucjonisty - republi- 
kanina, spowodował mały 
stręp jodynowanej waty. Król 
Manuel zmarł wskutek nieogięd 
nie dokonanego zabiegu lekar- 
skiego. Cierpiącemu na zapale- 
nie gardła ex- królowi lekarz 
pendzlował gardło watką, umo- 
czoną w jodynie. Watka obsu* 
nęła się w gardle, dostała się do 
tchawicy i wywołała natychmia 
słowy zgon. 


W tak tragiczny sposób sko- 
nał nieszczęsny monarcha Don 
Manuel Mario Felipe nEugenio, 
ostatni król dumnego rodu Bra- 
ganców, którzy od roku 1640 
panowali w Portugalji. 


Potężny 
wzruszający 
dramat p, t, 


i stupro- 
oentowy 


Harold Muray 
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temu. I właśnie na to ustawo- 
dawstwo oburzają się niektóre 
parlamenty europejskie, Dla- 
czego? Historja bardzo prosta, 
a zarazem dowcipna, 


Już dziś zanowiadamy 

serję najwybitniejszyci, 

Ba je filmowych, 

które się ukażą na e 

kranie EERON 
kina 


„CAPITOL” 
Epress s Szanghaju 


adi, Dietrich, CZ Brook, 
Anna May 
RACJA STERNBERGA 


Godzina 7 Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja B. LUBICZA 


Kochanka z Tahiti 


CONHITA MONTENEGRO 
LESLIE HOWARD 
Reżyserja S. VAN DYKE'A 


Niewinna Grzesznica 


JEAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 
Reżysezja H, Beaumonta 


Bilans handlu zagranicznego wy 
kazuje: w wywozie 987,870 tonn, 
wartości 77,504 tys zł, w przywo- 
zie 129.902 tonn wartości 71,951 
tys. zł. Saldo dodatnie wynosi -- 
tys. zł, W porównaniu do mā 
ja nastąpiło zmniejszenie przywozu 
o 1,276 tys. zł. i wywozu o 553 
tys. zł. 

Zwiekszył się wywóz 


przędzy 


Antoni Cermak, burmistrz 
drugiego co do wielkości po N. 
Jorku miasta w Stanach Zjed- 
noczonych, stanął przed komi- 
sją finansową senatu i ośwład- 
czył, że o ile Chicago nie otrzy- 
ma natychmiast pomocy finan- 
sowej od rządu, nie odpowiada 
on za to, co się stanie po 1 sierp 
nia, od której to daty fundu- 
sze magistratu będą zupełnie 
wyczerpane. 

Ghicago, które jest właściwie 
bankrutem, potrzebuje natych- 
miast 85 miljonów dolarów, z 
których 35 ma pójść na wypła- 


pomoc dla bezrobotnych, świad 
czenia społeczne, oraz procenty 
od pożyczek, 

„Nie wiem. co zrobimv po 1 
sierpnia — oświadczył Cermak, 
— jesteśmy winni pensje za 3 


Za grzechy brata. 


bohaterski tenor, który olśnie- 
wa swolm potężnym głosem. 


Ustawodawstwo podatkowe 
Lichtenstein przewiduje dla ka- 
pitałów i przedsiębiorstw domi- 
cylowanych w księstwie te sa- 
me przywileje, z jakich korzy- 
stają kapitały krajowe. Prze- 
to legalnie kapitały obce są 
zwolnione z podatku, zwolnio- 
ne z obowiązku poddawania 
swej buchalterji kontroli pań- 
stwa — pod warunkiem, że u- 
przednio nastąpi ugoda polu- 
bowna między przedsiębior- 
stwem a skarbem państwa, 


O ugode taką nie trudne. — 
Skarb, oraz wszystkie inne 
ministerstwa ks. Lichtenstein 
reprezentuje prezes rady mini- 
strów, pan Hopp, pełniacy za: 
razem funkcje wszystkich mini 
strów, Pan minister Hopp jest 
odpowiedzialny tylko wobec 
księcia, a pro forma zdaje spra: 
wę z biegu rzeczy „parlamento- 
wi“, złożonemu z 15-tu deputo- 
wanych. 


W tych warunkach wszystkie 
sprawy finansowe dochodzą do 
skutku. A w ks. Lichtenstein lo- 
kuią się największe koncerny, 
holdingi i trusty, którym usta- 
wodawstwo księstwa nie czyni 


tę zaległych pensji, a reszta na || 


żadnych trudności i wstrętów, a 


Dodatnie saldo 


bilansu handlowego Polski w czerwcu 


wełnianej o 0.4 milj. zł. Zmniejszył 
się przywóz: przędzy bawełnianej 
o 0,8 milj, zł, przędzy jedwabnej 
u 0.6 milj. ył, tkaniny bawełntanej 
o 0.7 milj. zł. tkaniny jedwabnej o 
0.9 milj. zł. Zwiększył się przywók 
futer surowych o 0,4 milj, zł, bw 
wełny i odpadków o 0.4 milj. zł, 
oraz wełny i odpadków o 0,7 milj. 
złotych. 


Bankructwo Chicago 


Co mówi burmistrz Cermak ? 


miesiące pracownikom miej- 
skim. Zredukowaliśmy nasz bu- 
dżet ze 167 miljonów dolarów 
do 125 miljonów dolarów". * 


Sytuacja w Chicago, o ile cho 

dzi o finanse miejskie, jest tak 
katastrofalna, że deputowany 
Fred Britten nie wahał się po- 
wiedzieć w komisji senackiej: 
„Jeżeli rząd nie przyjdzie z po- 
mocą miastu przed upływem 
sześciu miesięcy, będzie  zmu- 
szomy wysłać chyba do Chicago 
wojsko w celu utrzymania po- 
rządku“. 
Bankructwo samorządu ko: 
munalnego w wielkich miastach 
amerykańskich jest na porząd- 
ku dziennym, a nielepszem od 
Chicago położeniu znajduje się 
N. Jork, Filadelfja, -Baltimore 
ete. 


W „rolach 
prócz DL 


Sala mi 


zobowiązuje do zachowania jed 
nego tylko dobrego obyczaju; 
nie sprzedawania obywatelom 
księstwa żadnych akcji ani ob- 
ligacji własnych, nie zwracania 
się do nich z apelem o poparcie 
tych lub innych interesów i po- 
życzek. Pod tym warunkiem 
wszystkie instytucje finansowe 
c.y przemysłowe mogą posiadać 
swoje filje czy centrale w ks. 
Lichtenstein, mogą nie ogłaszać 
bilansów rocznych, nie płacić 
podatków. 

Tu właśnie jest — jak ta mó- 
wią — „pies pogrzebany”, 

Naskutek liberalizmu swego 
zjednało ks. Lichtenstein sobie 
względy wielkiego kapitału, któ 
ry obrał sobie Vadoz za druga 
Wallstreet Europy. W „stolicy 


dziesięciotysięcznego państwa 
ulokowały się biura zarządów 
ni mniej ni więcej, jak zgórą ty 


siąca wielkich towarzystw ano- 
nimowych, koncernów. holdin- 
gów, trustów, zarówno europej- 
skich, jak i zamorskich. Ito nie 
byle jakich. Kreuger zainstalo 
wał tu centralę „Continental In 
westment Co“, zakłady Forda, 
Standard Oil Co, błyszczą w 
pierwszym szeregu. 


Jaki wpływ ma ohecność tych 
mastodontów kapitału świato- 
wego w Liehłensteinie na fi- 
nanse państwa — widać z bu- 
dżetu państwowego. Wykazuje 
on po stronie wydatków sumę 
8.579.000 franków  szwajcar- 
skich. Dochody zaś składają stę 
z pozycji następujących: poczta 
i telegraf — 265.000 fr., cła — 


271.000 fr, opłaty przedsię- 
biorstw krajowych — 800.000 
franków. Razem — 1.836.000 


franków. 

Kto pokrywa „defieyt w wy 
sokości 7.200.000 franków? Ano 
właśnie kapitały obce. A odby: 
wa się to w ten sposób, iż obce 
instytucje finansowe płacą we- 
dług umowy po 60,000 franków 
rocznie, jak np. Standard Oil 
Co. 

Raj finansowy w ks. Lichten- 


stein datuje się od roku 1925, 
w kłórym znakomitv, ba, gen- 
jalny rządca kraju, p. prezes 


rady ministrów, Hopp, wykon- 
cypował i wydał ultraliberalne 
prawo podatkowe, W roku 1928 
zainstalowały się w ks. Lichten 
stein 333 instytucje zagranicz- 
ne, w roku 1929 liczono ich już 
579, a w roku 1930 — 747, w r. 
1931 — 938, 


Wstrzi teler romans, 
prast zone bohaterstwo, podstępna zdrad 


Lois Moram 


Szczęśliwy kraj. 
L. M. 


Próba stałości ucauć 


najsłodsza 
a aktorek 


Pocz o 6.50 pp. ostatni o 10-ej. 


=". sal maobanicznie wentylowana i chłodzona. 


NAD PROGRAM tygodnik Fox'a, taniec z śl sport pływacki, mecz footbałowy it p. 


Wielki film 100-proc. 


osnuty ua tle stosunków, 


dźwiękowy, 


cysh w przedwojennej Rosji p. 
W roli tyt, najpiękniejszą gwiazda rosyjska 


TANIA FEDOR 


panują- 
tyt: 


Rewoelucjomisiica 


Nadprogram: Aktualności dźwiękowe Foxa 
Wa pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. 
ceny zniżone! 


Dziś początak o g. 4:ej. 
Na okres letni 


— Widownia mechanicznie chłodzona i wentylowana, 


Nr_180 


(Dokończenie) 

W Eibelstadt (Dolna Franko 
nja) rozegrała się wczoraj krwa 
wa utarczka. 

Jedna osoba jest zabita i 9 

ciężko rannych, 
w tej liczbie jeden żandarm. 

Podczas wałk ulicznych w 
Bremie policja usiłowała wczo- 
raj inłerwenjować. Jeden z od« 
działów, o nieznanej przynależ- 
ności partyjnej, otoczono. Wte- 
dy niewykryły sprawca rzucił 
granat, zabijając na miejscu je 
dnego policjanta, ciężko ra- 
niąc drugiego i kalecząc kilka 
osób. 

Dokonano szeregu  areszto- 
«ań. 

W Kamienicy (Saksonja), w 
mieszkaniu majstra tkackiego 
władze wykryły dziś w nocy 

tajny skład amunicji. 


Skonfiskowano 200 ręcznych | bezpieczeństwa, iż 


12. VII — .GŁOS PORANNY* — 1932 


Zabójczy system szkolny 


Dwie dziewczyny, „ścięfe' ma eśzaminach, 
związały się sznurem i skoczyły do Wisły 


Z Warszawy donoszą: 


Wczoraj w nocy na Wiśle na 
wprost Klubu  Wioślarek policja 
rzeczna 

natknęła się na dwie topielice. 


Wydobyto je na wierzch, przewie- 
ziono do komisarjatn wodnego. 

Okazało się, że są to 
młode dziewczęta, ubrane zupełnie 

jednakowo, 

w czarne suknie z żółtemi  kwia- 
tami, 

iwwiązane ze sobą sznurem i pa- 

skiem parcianym. 

Przy zwłokach nie znaleziono żad- 
mych śladów, które mogłyby usta- 
tié tożsamość.  Niewiadomo było 
także, co sądzić o tak niezwykłej 
śmierci. 

Rychło ustalono tożsamość to- 
pielic. 

Oto funkcjonarjusz policji, Ja- 
kubczyk, zamieszkały przy ul. Wi- 
dok nr. 21, zameldował władzom 
córka jego, 


granatów, około 100 rewołwe- 17-letnia Roma, 


rów i duże zapasy amunicji. 


Listy z pogróżkami 


Wielu żydów w Saksonii, jak 
otrzy- 
mało w ostatnim czasie listy z 
do których dołą- 


donosi prasa lewicowa, 


pogróżkami, 
czono 


znaczki metalowe, przedstawia 


im’ powieszonego na palu 
żyda. 

Prowokacyjna treść listów, 
cawierająca między  innemi 
groźby samosądu i morderstw, 
wywołała wśród ludności 
dowskiej wielkie zaniepokoje- 
nie. Autorami listów są hitle- 
rowcy. 


w ubiegły piątek wyszła z domu 
i dotychczas nie wróciła, 
Jednocześnie z nią wyszła także 
z domu jej koleżanka Helena Szcze 


blewska, również 17-letnia, j tak- 
że nie wróciła do domu. 
Skierowany do prosektorjum Ja- 
kubczyk rozpoznał w jednej z nich 
swoją córkę, a w drugiej jej nie- 
odłączną przyjaciółkę 
Wówczas w drodze licznych ba- 
dań ustalono całą historję oby- 
dwuch dziewcząt i tło, na którem 
zrodziło się samobójstwo. 
Jakubczykówna  pizyjaźniła się 
serdecznie ze swą koleżanką z ła- 
wy szkolnej, Heleną Szczeblewską, 
którą nazywała „Irką”. 
Szczeblewska, córka  dorożka- 
rza (Stępińska 31a) 
nie zdała do piątej klasy gimna. 
x zjum. 


Wówczas już zamierzała popełnić 
samobójstwo i napisała do Jakub- 
"zykówny list, w którym zawiado- 
miła ją o swym zamiarze, 

Jednak do aktu rozpaczy nie 
doszło, 

Tem niemniej rodzice Jakubczy- 
kówny, widząc, że przyjaźń ze 
Szczeblewską  wywierą fatalny 
wpływ na ich córkę. 
zażądali zerwania więzów przy- 

jaźni. 


Ale Jakubezykówna, która 


sównież w r. b. nie zdała z piątej 
do szóstej klasy, 

nie zamierzała rozstawać się z 

przyjaciółką. 


Widywały się pokryjomu i kil. 
kakrotnie widziano je, jak żywo 
rozprawiały, chodząc po ulicach 
miasta. 


W piątek ubiegły Jakubczyków 
na wyszła rano z domu, mówiąc, 
że idzie na plażę. 

Była ubrana w inną suknię, niż 
tę, w której ją znaleziono. 

Widocznie później spotkała stę 
ze Szczeblewską, razem 
kupiły jednakowe Suknie i jedną 

parę rękawiczek. 

Poszły na plażę, zbadały teren 
Wisły i poszły dalej szukać ustron 
nego miejsca, w którem mogłyby 
popełnić samobójstwo. Według 
flomysłów władz bezpieczeństwa, 
doszły aż na Siekierki. 

Tam przEbrały się, związały so 
bie ręce i rzuciły się do wody. 


Prąd wody zniósł je aż do mo- 
stu Poniatowskiego, gdzie wypły* 
nęły z powodu płytkiej wody. 

Odzieży, zrzuconej przez zmarłu 
nie znaleziono. 


Witos grozi 


Chiopi sama 


Poseł Witos udzialił socjali- 
słycznemu „Naprzodowi* inte- 
resującego wywiadu na temat 
prac politycznych stronnic- 


Ży- | twa ludowego. 


„Ruch polityczny — według 
słów pos. Witosa rwie 
wśród chłopów istną falą do 


złotych 


wynosi fundusz dyspozycyjny dyrektora B. G. K. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- |nosj 250 milj, zł, wobec czego kon 


go” (8) telefonuje: 


W dniu wczorajszym odbyło się 
dłu- 
Na komisji 


bosiedzenie komisji kontroli 
«ów państwowych. 
obecny m. in. pos. Trąmpczyński 


zainterpęlował przedstawicieli rzą- 


du w sprawie kontroli skarbu nad 
Bankiem Gospodarstwa Krajowe- 
go. Pos. Trąmpczyński podkreślił, 
że udział skarbu w tym banku wy 


Wybory w 


trola jest pożądana. 

W odpowiefzi przedstawiciele 
rządu oświadczyli, że min. skarbu 
wykonywa ię kontrolę. 

Pos. Trąmpczyński zaznaczył jed 
nak. że kontrola jest widocznie 
niedostateczna skoro dopuszczono 
do tego, że fundusz dyspozycyjny 
prezesa B. G. K, wynosi miljon 
złotych. 


Niemczech 


pod hasłem zniszczenia traktatu lozańskiego 


BERLIN, 11 XII. (PAT). — 
Kampanja wyborcza zaznaczy- 
ła się wczoraj szeregiem wy- 
borczych zgromadzeń, zwoływa 
nych zarówno w stolicy, jak i 
na prowincji. 

Zgromadzenia odbywały się 
w większości pod hasłem watki 
: umową lozańską. 

Na wiecu w Berchtesgaden, 
w Bawarji wygłosił Hitler nie- 
zwykle charakterystyczne prze- 
m iwienie, oświadczając wręcz, 
ie obciążenie narodu niemiec- 
kiego 3 mijardami 
w ciągu sześciu miesięcy nie 

będzie warte trzech marek. 

Bruening atakował gabine., 
:wierdząc, iż odpowiedzialność za 
umowę lozańska ponosza stronnic- 


twa prawicowe, a wraz niemi i 
narodowi socjaliści, którzy gabinet 
Papena popierają, godząc się z le 
go urzędowaniem. 

Held, premjer bawarski, w prze- 
mówieniu swojem, wygłoszonem 
w Pirmasens, zaatakował ostatnie 
dekrety i umowę lozańską. 

Esser, wiceprezes Reichstagu 
oświadczył na wiecu w Kaiserlan- 
tern, że A 
ani centrum, ani bawarska 
pprtja ludowa, nie będą mogły 
przyłączyć się do ratyfikowa- 

nia traktatu lozańskiego. 
Centrum przeprowadzi w tym kie- 
runku odpowiednią akcję. Dzień 31 
ligra zadecyduje o umowach lo- 
zańskich. 


się do 


organizacyjnego czynu. Fala 
skupienia się chłopa pod 
sztanda:cm stronnictwa ludu- 


wego nie da się episać. 

Nie psują roboty ani szykany, 
, ani prześladowania 

— przeciwnie, wszystkie te rze- 

czy tylko chłopów  hartują. 

Przedtem wiecowaliśmy w set- 

ki zebranych, dziś liczymy wie- 


ceowników na tysiące“, 

Jak twierdzi Witos 

na zebraniach jego nie bywa 
nigdy mniej ludzi jak 10.000. 
W Zamościu było około 20.000, 
w Limanowej stanęła banderja 
w 1,000 koni i 32.000 ludzi. 

Ogółem w ciągu ostatnich 3 
miesięcy Witos miał ćwierć mi 
ljona słuchaczy. Pozatem pocz- 


ta codziennie przynosi mu 
stosy listów z całej Polski 
z zaproszeniami do odbycia ze- 
brań. 
„Do rewolncji — mówi Witos 
— chłopów nie prowadzę. Ni- 
czyich pogróżek się nie boję i 
nikogo się nie ułeknę. 
Będę robił wszystko, co mi 
nakazuje moje chłopskie pocho 
dzenie sumienie narodowe 
dbałość o potęgę państwa”. 
Wkońcu zapowiada Witos, 
ESE FERRE PZZ SOA 


Plaga koników 
polnych 


WINNIPEG, 117. (PAT) 
W prowincji Manitoba plagę sa- 
uowią koniki polne. Niszcz one 
ogromne obszary pól, mmo że 
tząć dostarczył farmera wielkie 
ilości trucizny do rozlania no po- 
lach. Posucha 1 upały powiększają 
niebezpieczeńtswo. 

Wedle obliczeń, koniki polne 
uniszczyły 15 do 20 proc. spodzie- 
wanych zbiorów. Plaga ta nie na- 
wiedzała prowincji zachodnich od 
lat 25-0iu. 


wielłciej chwili, 
a nadchodzi 


że przez bramę wypadową Za- 
mościa przedostanie się do by- 
łej Kongresówki, na Wołyń i 
na Podole. Wkroczy również 
na kresy. Organizacja poznań- 
ska i śląska będą wzmocnione. 
„Chwila wielka nadchodzi 1 go 
towa przyjść prędzej, niż się 
spodziewamy“. 


Tragiczna 
Niewłaściwego Wróbla 
Z Katowic donoszą: 

Przed sądem okręgowym odby- 
ia się ciekawa rozprawa cywilna, 
której przewodniczył sęklzia Au- 
gustyński. Przeciw lekarzowi jed- 
nego z miejscowych szpitali wystą 
pił ze skargą niejaki Wróbel o od- 
szkodowanie za pozbawienie go z 
niedbalstwa zdolności męskiej, 

Do szpitala, gdzie ordynowal 
Pozwany lekarz, a w którym wów- 
czas przebywał na kuracji Wróbel, 
przywieziono w tym samym czasie 
z innego szpitala chorego, noszą- 
cego dziwnym trafem to samo na- 
zwisko. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (8) telefonuje: 

Kilka tygodni temų został we- 
zwany do sądu grodzkiego w cha- 
rakterze świadka Jakób Korman, 
służka jednego z rabinów na Pra- 


dze. Ponieważ rozprawa wypadła 
w sobotę, Korman nie przybył do 
sądu. Wobec tego został skazany 
na grzywnę 200 zł. i sędzia naka- 
zał sprowadzić go pod  przymu- 
sem. 

W ub. tygodniu Korman stawił 
się coprawda do sądu, ale ponie- 


waż termin rozprawy wypadł po: 
nownje w sobote, oświadczył że 


Trzej artyści ranni 


w katastrofie samocho 
dowej 


Ze Lwowa donosząt 

W Truskawcu wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, ofiarą 
której padli artyści, artystki i su- 
fler teatrów lwowskich. 


Grupa artystek i artystów, W 
Kczbie dziesięciu osób, opuściła 
dom zdrojowy, gdzie bawiła na go- 
ścinnym występie i zajęła miejsce 
w taksówce, aby odjechać do Lwo- 
wa. Wkrótce po ruszeniu auta 
nadjechał samochód, prowadzony 
przez Samueliego, dyrektora firmy 
Standard Nobel w Polsce. Samo- 
chód Samueliego uderzył z taką 
siłą w taksówkę, iż rozbił ją do- 
szczętnie. Cztery osoby z pośród 
artystek i artystów odniosły cięż- 
kie okaleczenia. 

Artystki Qzajkowską i Kopa- 
czównę oraz artystę Ratschkego 
odwieziono do szpitala w Drohoby- 
czu. 


Rok więzienia 
„Przyjaciela“ Lind: 
bergha 

FLEMINGTON, (stan New Jer- 
sey), 119. (PAT). — Pośrednik w 
aferze z porwaniem dziecka Lind- 
bergha, Curtis, skazany zostal 
przez trybunał karny nì 1 rok 
wiezienia 1 tysiąc dolarów grzyw- 
ny. 


dla 


Tłum w pałacu 
maharadży 


SIMLA, 11.7. (PAT) — W cza: 
sie trwających tu rozruchów 
wzburzony tłum wtargnął do pa- 
tacu maharadży Udaipur. Celem 
spędzenia manifestantów wezwa 
no oddziały wojska, które zrobiły 
użytek z broni palnej, zabijając 


5 osób. 


pomylka 
pozbawiono męskości 


Ów przywieziony Wróbel cier: 
piat na nadmierną pobudliwość, co 
przyprawiało go poprostu o Szał. 


Badając poprzednio tego Shore- 
go konsyljum lekarskie, orzekło, 
ġe jedynym środkiem ulżenia jego 
mekom jest dokonanie sterylizacji, 
W tym celu przekazano go właśnie 
do wspomnianego szpitala, 

Wskutek omyłki pielęgniarki za- 
biegu dokonano na niewłaściwym 
pacjencie, również Wróblu, który 
w ten sposób został bezpłodny. 


Sąd w tych dniach zadesydułe 


wysokości powództwa, 


Przygody służki rabinicznego 


który nie chciał przysięgać w sobotę 


nie będzie przysięgał. Skazano go 
na grzywnę 150 zł. i 2 dni aresztu, 
przyczem natychmiast z sali sądo- 
wej został odprowadzony do komi- 
sarjatu. 

Nazajutrz w komisarjacje dyżur 
ny przodownik stwierdził, że nie- 
prawnie przetrzymał _ Kormana, 
gdyż powinien był odstawić go do 
więzienia. Wobec tego służka w ta 
warzystwie prostytutki j złodzieja 
został odprowądzony na Pawi 
Skąd dopiero- naskutek interyen- 
cji wypuszczono go na wolność. 
Sprawa ta ma być przedmiotom 
skargi do wladz sadowych 


+ È 12. vif. — „GEOS PORANNY" — 1039. 


ILUSTRACJI 


(imi DZIEŃ 


Z. 


i | 
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ROZWÓJ PORTU W GDYNI 
Na zdjęciu naszem widzimy fragment portu w Gdyni, a 
mianowicie jego część lądową, z wieżą ciśnień (1) i budynka- 
mi urzędu morskiego (2). s 
rocz ] 


NAD POLSKIEM MORZEM 
Na zdjęciu naszem widzimy fragment polskiego wybrzeża 
morskiego w okolicy Osłanina z jedyną polską wysepką mor- 
ską. — 


OBLICZE KRYZYSU ŚWIATOWEGO. 
Kryzys światowy, który nie oszczędził również najbogatsze 
RO ongiś kraju, a mianowicie St. Zjednoczonych, wyraża się 
przedewszystkiem w katastrofalnym spadku eksportu. Oczywi” 
ście — jak widzimy na naszej ilustracji — leżą również odio- 
giem gigantyczne urządzenia do przeładunku nafty, które ob- 
sługiwały w ubiegłych latach 120 miljonów beczek rocznie! 


WOJNA GAZOWA PODCZAS POKOJU. 

Na lewo widzimy samolot, który wypuszcza chmury tru- 
ficych gazów, by zabić miljony specjalnego gatunku owa- 
dów, który niszczy lasy. Na prawo widzimy lotników w ma 
skach ochronnych, orjentujących się na mapie, gdzie ma być 
stoczona decydująca bitwa ze szkodnikami 


W 


DO PODRÓŻY PO DNIE 
MORSKIEM 
zaopatrzony jest jeden z amery- 
kańskich okrętów turystycznych 


w powyższy olbrzymi dzwon 
nurkowy, który na pełnem mo- 
rzu zostaje spuszczony z pokła- 
du wraz z 4 pasażerami. Mogą 
oni bez cienia  niebezpieczeń- 
stwa obserwować świat zwie- 


tzat i roślin na dnie oceanu. 


LĄDOWANIE Z PRZESZKO- 


£ DAMI 
Wskutek defektu w motorze 
aeroplan, wykonywujący Iot 


okrężny nad miastem amerykań 
skiem Cleveland, musiał nagle 
lądować. Spadł przytem pomię- 
dzy dwa domy, ale dla pilotów 
katastrofa skończyła się, na 
szczęście, jedynie na strachu. 


KAROLINA BJOERNSON 
sędziwa wdowa po wielkim pół 
nocnym pisarzu i polityku, l- 
czy obecnie już 97 lat, a nazy- 
wana jest w swej ojczyźnie nii 
koronowaną królową Norweg, 


Nr 191 


WALKA WYBORCZA W NIEMCZECH 
Adolf Hitler (na lewo, w samochodzie, z wyciągniętą rę 
ką) przyjmuje defiladę oddziałów szturmowych narodowych 
socjalistów w Monachjum. 


EGZOTYCZNY OBRAZEK 

Na zdjęciu naszem widzimy nastrojowy egzotyczny obra- 
zek z portu w Kalkucie tuż po zachodzie słońca przy zbliżają” 
Gej się burzy. ` 


NIEZWYKŁY POŁÓW. 

Przed kilku dniami rybacy 2 pod Chelmna złowili w Wi: 
sle niezwykle wielkiego iesiotra, ważącego 3 ctn. Na zdjęciu 
naszem widzimy złowionego jesiotra oraz rybaków, którym 
udał się ten niezwykły połów. 


POMNIK DLA KROWY. 
W mieście Seattle — oczywiście w Stanach Zjednoczo: 

nych! — wystawiono pomnik krowie, która osiągnęła rekord 

światowy w ilości dostarczonego mleka. 

NETDJEWK X WA EA FZZ PTZ SKI TE NUDE L 


Składaj odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


12. VIT.— „GŁOS PORANNY* — 1952 


Od kinematografu do Pałacu Filmowego 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Berlin, w lipcu. 

Wiele optymizmu i idealizmu 
aależało do tego, aby przy 30- 
stopniowym upale, który wszyst 
kich berlińczyków wypędza da 
pobliskich kąpielisk, otworzyć 
wystawę, mającą co 14 dni sta- 
wać przed publicznością z tn- 
nym tematem. Z archiwum prze 
szło 100 tysięcy fotografji i da- 
kumentów z historji fotografji 
i kinematografji organizatorzy 
tej wystawy wybrali około 20 
tysięcy sztuk, stwarzając stały 
przegląd wszystkich faz historji 
kina, będący jedyną tego rodza: 
ju imprezą w Europie. 

Przygotowania do tej wysta- 
wy fotografji i filmów trwały 
okrągły rok. Wszystko to upo- 
rządkować, nakleić i zaopatrzeć 
w podpisy — oto praca, która 
jęla wiele miesięcy. Co ezter- 
acie dni wysława  przynos 
będzie nowe obrazki, wyra 


Kurt Stópel 


ce nowe poglądy. Wystawa ©- 
bejmuje również małą kabinę 
do wyświetlania filmów, urzą- 
dzoną w stylu pierwszych kin 
na jarmarkach. Pozatem mode- 
le i rysunki objaśniają  nie- 
które trieki oraz wtajemniczają 
w technikę i stronę gospodarczą. 
produkcji filmowej. 

Materjał wystawowy pocho- 
dzi nietylko od wszystkich sław 
filmu, ale również od koncer- 
nów, reżyserów, architektów, 
statystów i operatorów, którzy 
wydoby ze swych archiwów, 
zbiorów i wspomnień  najbar- 
dziej wartościowe i interesują- 
ce przyczynki. Zgromadzono w 
ten sposób poprostu bezcenny 
materjal, ożywiając dawno za- 
pomniane, lub wogóle nieznane 
szczegóły. 


Wystawa daje chronologiczną 
historję rozwoju filmu. Poczy* 
nając od pierwocin fotografji, 
gdzie widzimy oryginały waści- 
wego ojca filmu, Niepce'a z Pa- 
ryża, zebrano wszystkie środki 
i aparaty, które wytwarzały pu- 
zory ruchu, zanim jeszcze świat 
poznał taśmę filmową. M. in. a- 
parzty, w których, po wrzuce- 
niu momely, można było krę- 
cić korbką, aby ujrzeć drama- 
tyczne, czy też / rozweselające 
sceny. Również pierwszy wielki 


iej; w „Tour 

de France“ na drugim etapie, 

liczącym przeszło 300  kilome- 

trów, a wiodącym z Caen do 
LEY 


PRYW 


FRANCISZEK MOLNAR 


RA 


aparat filmowy, prawdziwy po- 
twór, zapomocą którego poka- 
zywano pierwsze obrazy filmo- 
we w roku 1895-ym, znajduje 
się na wystawie. 

Lwią część wystawy zajmują 
fotografje z początków kinema- 
tografji, które wzbudzają głów- 
nie zainteresowanie publiczno- 
ści, wywołując wciąż wybuchy 
śmiechy. Tutaj zobaczyć można 


ATNE POGOTOWIE LEKA 


Podwójna guma 


W gabinecie ojca, Na biurku le- 
žy guma do mazania, złożona z 
dwuch cześci. Jedna połowa jest 
jasno a, druga z3§ prawie czar 
na. Jedna strona służy do wyciera 
nia pisma ołówka. druga zaś atra- 
mentu. Ojciec bawiąc się gumą, 
mówi poważnie z namaszczeniem: 

— A zatem przyszedłeś o szó- 
stej godzinie do domu? 

Sześcioletni synek: 

— Dak. 

— A przecież powiedziałeś, że 
nauczyciel ma przyjść o szóstej? 

— Tak. 

— No tak, ale nauczyciel był 
już o piątej mój synu į czekał na 
ciebie. Skłamałeś zatem. 

Syn nagle zauważył gumę w rę 
ku ojca i milczał, 

— A więc skłamałeś? 

Syn patrzy na gumę: 

— Tak. 

— Klamałeś mój'synu, a to już 
fest wielki błąd. Ale to kłamstwo 
twoje było też bardzo niezdarne, 
bo przecież wiedziałeś, ża nauczy 
ciel przychodzi o piątej i zaraz się 
o tem dowiem. Pocóżeś kamał? 

Syn myśli swoje: Zdaje mi się, 
że jaśniejsza część gumy służy do 
wycierania, ale nie rozumiem, dò 


nia nie widział w mojem życiu. 

Ojciec: 

— Odpowiedz mi! 

— Proszę? 

— Powiedz, pocoś kłamał? 

— Tak... — a myśli przytem: 
Czy te dwie części są zlepione? 
To niemożliwe. Czy jedna część po 
malowana? I to też niemożliwe! 
Skąd s ię to zatem bierze, że jed- 
na część jest jasna, a druga czarna? 

Ojciec: 

— Nie bój sie, nie zjem cię. Od 
powiedz mi szczerze i otwarcie, 
tak jak przystoi  „mężczyźnie”. 
Patrz mi się prosto w oczy. Nie bój 
się, nie wytrzepię ci skóry; chcę 
cię tylko pouczyć. Najlepiej w ży 
ciu zawsze mówić. prawdę. Spe} 
rzyj mi w oczy. Nie obawiaj się. 
Dlaczego skłamałeś? 

— Bo... bo., — i dalej snuje wą 
tek swej myśli: Do trzymania chy: 
ba nie służy. ta czarna część gumy, 
bo też jest wytarta... Musi to być 
jakaś nadzwyczajna gumą, boby 
przecież nie miała innego koloru. 
— Ojciec myśli: 

— Chłopak jest ambitny. Mówię 
do niego tak łagodnie, a on prze- 
cież jest zupełnie zmieszany. Sło- 
wa moje głęboko wnikają w jego 


czego nadaje się ta cząrna część. 
Jeszczem takiej gumy do wyciera- 


duszę. Mówią, że mam w spójrze- 
niu coś — coś przenikliwego, suro 


jak nędznie zaczynały wielkie 
gwiazdy, jak Jannings był on- 
giś zwykłym słatystą, Albers 
był klownem, Henny Porten o- 
trzymywała małe, drugorzędne 
rólki, a nawet Ernest Lubicz 
współpracował w strasznych 
kryminalno - sensacyjnych o- 
brazach. Obok rozwoju arty- 
stów filmowych badać można 
na wystawie rozwój słynnych 
reżyserów filmowych. 


Specjalny oddział poświęcony 
jest „Nazwiskom, które ongiś 
były sławne”. Ukazują się nam 
w tym oddziele takie postacie, 
lak Fem Andra, Asta Nielsen, 
Bruno Kastner, Max Lindner 1 
wielu innych. 


Interesującym pod względem 
kulturalno - historycznym eks- 
ponatem jest wierna kopja kina 
na' przedmieściu w czasach 
przedwojennych, w którem zre- 
sztą demonstrowany jest bardzo 


stary obraz. Momenty najdra- 
matyczniejsze tego obrazu wy- 
wołu lwy śmiechu na wi- 


downi. Wogóle to dzisiejsze po 
kolenie... Z dumą krąży po sa- 
lach tej wystawy i podziwia po- 
stęp mody, poglądów i techni- 
ki. ej 


W specjalnym oddziale znaj- 
dujemv najpiękniejsze fotogra- 
fje niemieckich ekspedycji fil- 
mowych ze wszystkich 


części 


wego. Co mi nawet wielce poma- 
ga w moim zawodzie sędziego. Na 
wet oskarżeni pod wpływem meg» 
surowego wzroku mieszają się. Ale 
przecież teraz nie jestóm sędzią — 
a mój syn nie jest osksrżony, Mu- 
szę z nim trochę łagodniej mówić. 
Spogląda na niego pytającą: 
— Ĉzy żałujesz, żeś skłamał? 
Syn: „Tak”* — a myśli sobie: 
Chcę jaknajszybciej okazać swą 
skruchę, chcę się przyznać do wszy 
stkiego, o co tylko ozciee zapyta: 
poproszę też o przebaczenie, byle 
się to jaknajprędzej skończyło. A 
jak on tylko wyjdzie, oglądnę so- 
bie dokładnie tę powójną gumę. 
— Nie będziesz już więcej kła- 
mał? 
— Nie, nigdy. 
— Będziesz juź zawsze grzecz- 
nym chłopeem? 
— Tak. 
— Wobec tego nie skarcę cię. 
Abyś jednak zapamiętał na zawsze 
isiejszy dzień, napiszesz sto ra- 
zy zdanie: „Nie wolno nigdy kta- 
mać!” 5 
— Ołówkiem. czy atramentem? 
— Adtramentem. Widzę, że z cie 
bie „dzielny chłopak, bo z taką po- 


świata. Wreszcie pokazywane 
są również filmy zabronione, do 
kumenty, krytyki, oryginały sce 
narjuszy i działalność cenzury 
wojennej. Wielka sala poświę- 
cona jest specjalnie rozwojowi 
plakatu kinowego. 

Wystawa pozostawia nieza- 
tarte wrażenie, jako dowód za- 
wrotnego rozwoju kinematogra 
fji ze skromnych początków do 
filmu dźwiękowego naszych 
dni, w których film stał się po- 
tęgą gospodarczą, wykazującą 
się miljonowemi inwestycjami i 
gigantycznemi pałacami, potę- 
ga, której udało się w ciągu 30 
lat zawojować świat. 

M. Karow. 


Rron 


fréd ezasopism 


„WIADOMOŚCI IATERACRIE' 


6-stronicowy nr. 29 „Wiadomoś 
ci Literackich” zawiera dalszy 
ciąg wrażeń Słonimskiego z podró 
y do Rosji p. t. „Młodzież w So- 
wietach”, nowa serję rysunku do 
„Konkursu rekwizytów teatral- 
nych”, artykuł Czartkowskiego a 
stosunku Kraszewskiego do Matej 
ki, uwagi Irzykowskiego o powieś 
ci Kruczkowskiego  „Kordjan i 
cham”, wspomnienie Sawickiego 0 
pisarzu szwedzkim Hedberpu, całą 
stronę recenzji z książek pióra 


Skiwskiego, Wasowskiego, Krzy- 
wickiej i Helsztyńskiego, Uraz 
psychiczny Boya-Żeleńskiego, fe- 


ljeton Winawera „Bezrobocie” ar- 
tykuł polemiczny Hulki-Laskow- 
skiego. „O ludziach wtórych”, arty 
kuliki „Goethe a Polska”, „Shaw 0 
cenzurze”, Baeumanchaie'a „Shór- 
lock Homes”, recenzje kinowe Za 
horskiej, aktualności. 


Most kata w 


Norymberdze 


przez który w średniowieczu przechodzili wszyscy  straoeńcy 


przed 


RSNIE il 12-333 


— Ja to wolę napisać, tatusiu! 
Co?! Nie prosisz o przebaczenie? 
— Nie. 

Qjciec rozmyśla: Taki sam by- 
łem i ja! Nie chce przyjąć darowiz 
ny. I ja taki byłem. Ale jako ojciee 
nie powinienem na to pozwolić. Do 
chłopca: 


— A wiec poprosisz o przehacze 
nie? Czy nie uważasz, Że postąpi- 
łeś niestosownie? 


Syn pochylił głowę i ciągle my- 
ślał o tem samem: Ona napewno 
świetnie wyciera atrament, ale ja- 
bym też chciał spróbować, jak ona 
maże ołówek. 

Ojciec: 

— Odpowiedz chłopcze! Milczysz 
wprawdzie jak „mężczyzna, alo 
mnie to irytuje. 

A syn swoje: Jak ja się teraz 
tylko odezwę. podaruje mi karę i 
nie wolno mi będzie usiąść przy 
biurku. No, ale moge sobie scyzo- 
rykiem uciąć kawałek, taki maluś- 
ki kawałeczek, żeby tego nie zan- 
ważył. 

Ojciec: 

— Nie masz do mnie zaufania? 

A syn dalej myśli: A miejsce, 


korą poddajesz się karze. A teraz, 
jak mnie ładnie poprosisz o przeba 
czenie, to ci tę karę całkiem daru- 
ie- 

A w myśli rozważa: Trzeba się 
z nim obchodzić łagodnie, to prze 
cież dobre dziecko. Dohrv mater- 
jał I ja taki byłem. 


gdzie obetne, zasmaruję palcem, 
aby nie widział, że to świeżo ucię- 
te. 

— Ojciec: 

— Uparty jesteś? Dobrze! — Do 
siebie uszczęśliwiony: wdał się we 
mnie... 

Syw 


egzekucją. 
pa aa a t aa. a 
Zielona 6 


Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 


— Tatusiu... ja.. 

— No? 

Ja to napiszę sto razy. 

Ojciec myśli: Cieszy mnie ban. 
dzo, że mnie nie prosił o przeba- 
czenie. No ale teraz niechaj on na- 
pisze to, I ja taki byłem, Do syna 
surowo: 


— Natychmiast napiszesz sto ra 
zy: „Nie wolno nigdy kłamać”... A 
dopóki nie napiszesz, nie dostar 
niesz kolacji. 


— Pięćdziesiąt razy ołówkiem, 
a pięćdziesiąt razy atramentereY 

— Jak chcesz! Siadaj natych- 
miast przy mojem biurku i tak dłu 
go będziesz siedział, aż ukończysz 
pisanie. No, raz, dwa! 

Syn siada przy biurku, ojefec wy 
chodzi z gabinetu. 


Pomyliłem się 
tylko o dziesięć. Napisałem sto 
dziesięć razy, Terez właśnie wycie 
ram gumą to, co więcej razy napi 
salem, -pięć ołówkiem-i pięć atra 
mentem. 

Wyciera gumą z zapałem. 


Ojciec niepomiernie uradowany, 
ba; uszczęśliwiony myśli: Jaki ten 
chłopak obowiązkowy, jak on lubi 
porządek, jaki z niego pedant! Ma 
charakter! Jaka w nim męska wy- 
trwałość. Pedanterja! Tak jak u 
'mnje! Sędzią bedzie. 


Windom. bieta 


Zamknięcie tunelu 
przy ul, Tramwajowej 


Ostatnie ulewy, które nawiedzi- 
ły Łódź w ubiegłym tygodniu, da- 
iy się również we znaki tunelowi 
kolejowemu, łączącemu ulicę Tram 
wajową z Wysoką, 

Tunel ten jak wiadomo stanowi 
przejście pomiędzy  wymienionemi 
ulicami, Otóż wskutek ulewy woda 
zalała całkowicie tunel i podmyła 
ściany mostu, który  zarysował 
się poważnie, grożąc zawaleniem 
się. 

Wobec powyższego wladze bez- 
pieczeństwa zamknęły tunel dia 
ruchu pieszego, Oba wejścia do tu- 
nelu z ul, Tramwajowej i Wyso- 
kiej zostały zabite deskami ı apie- 
czętowane. 

W najbliszych dniach rozpocz- 

na się prace nad wzmocnieniem 
mostu i tunelu pod nim. (p) 


Urzędnicy miejscy 
oracować mogą w ko- 
szulach 


Dotychczas we wszystkich biu- 
rach państwowych i samorządo- 
wych w Polste utrzymał się zwy- 
czaj, że utzędney mimo najwięk- 
szych upałów pracować muszą w 
marynarkach, albowiem „nie wy- 
pada” przyjmować klijenta w ko- 
szuli. 

Wyłom w tej zasadzie uczynił 
magistrat m. Łodzi. Urzędujący w 
zastępstwie bawiącego na urlopie 
prezydenta Ziemięckiego, wicepre- 
zydent Rapalski, w dniu wczoraj- 
szym wydał zarządzenie, na mocy 
którego urzędnicy miejscy w dnie 
upalne mogą pracować bez mary- 
narek, jedynie w koszulach dzien- 
nych. (a) 


Remont budynku 
sądu grodzkiego w Łodzi 


Obecnie w gmachu sądu grodz- 
kiego w Łodzi przy zbiegu ulic 
Trębackiej i Cegielnianej dokony- 
wany jest generalny remont, 

Z tego Powodu sesja karna, któ- 
ra odbywa się z racji urlopów tyl- 
ko jedna dziennie, przenoszona 
jest coraz to do innej sali. 

Dowiadujemy się, że równocześ 
nie mają być urządzone dwie nowe 
sale posiedzeń, do których wejście 
prowadzić będzie z ulicy Trębac 
kiej. Nowoprojektowane sale odda- 
ne zostaną do użytku publicznego 
Jeszcze w r. b. (a) 


Wędrówka gwiaź- 
dzisfa 


do obozu polskiej YMCA 
w Mszanie Dolnej 


W czasie od dnia 23 — 29 lipca 
r. b. obędą się piesze „wędrówki” 


do obozu YMCA w Beskidzie Za- 
chodnim w pobliżu Mszany Dolnej. 
Uczestnicy wyruszają z dowolnie | c: 


wybranych punktów z tem jednak 


zastrzeż niem, iż droga w czasie 
tygodniowej „wędrówki” nie może 
przek! A 144 klm. w terenie 


płaskim lub 96 klm. w terenie gó 
rzystym. Ostatecznym celem „wę- 
drówki” jest obóz letni Pol. YMOA 
w Kasjińee Małej, poczta i stacja 
kolejowa Mszana Dolna, na linji 
Chabówka — Nowy Sacz. 

W „wędrówce” biorą udział dru 
łyny złożone tylko z 3-ch chłop- 
ców w wieku od 15 do 20 lat tak 
stowarzyszeni, jak i niestowarzy- 
Bzeni. 

Jak się dowiadujemy, Państw. 
Wych. Fizycz. i Przysp. 
Wojsk. pokryje koszty utrzymania 
w czasie „wędrówki”. 

Ze względu na krótki czas, chęt 
ni proszeni są 0 szczegółowe infor 

anie się w biurze Pol, YMCA. 
w Lodzi, Piotrkowska 89, w godz. 
od 10 do 18 i od 17 do 22, 


12. VII. — 


dziennie notowane są wypadki 
groźnych pożarów fabryk. Tak 
więc w ciągu ostatnich trzech 
dni, za wyjątkiem niedzieli, no 
towano codziennie po jednym 
groźniejszym pożarze. 

Dzień wczorajszy przyniósł 
czwarty podobny wypadek. 

O godzinie 10-ej rano cen- 
trala straży pożarnej zaalarmo 
wana zostła o 
wybuchu pożaru w przędzalni 
wigonji, należącej do Wolmana 

Goldmana, 
mieszczącej się przy ulicy Sien- 
kiewicza 77. 

Na miejsce wypadku 
zwłocznie pospieszył TII od- 
dział straży pożarnej, który 
mieści się vis a vis płonącej 
posesji fabrycznej. 

Następnie przybyły II, IV i X 
oddziały straży ogniowej, które 
pod osobistem dowództwem ko 
mendanta straży, dr. Alfreda 
Grohmana przystąpiły do ener- 
gicznej akcji celem ugaszenia 
ognia i niedopuszczenia do 
dalszego przeniesienia się. 

W chy gdy straż = E EEE] 
przystąpiła do ratunku, 
budynek parterowy murowany, 
w którym mieściły się dwa ze 
społy przędzalni wigonjowej, 
składające się z 4  samoprzą: 
dnie ruchomych _ (selfaktorów) 
oraz tyluż zespołów przygoto- 
wawczych, 
przedstawiał jedno morze pło- 

mieni. 

Akcja straży ograniczyła się 
do zabezpieczenia przyległych 


nie 


jnie mury 


cej przędzalni, 

Mimo wysiłków straży 
przędzalni uratować nie uda- 
ło się. 

Spłonęła ona doszczętnie wraz 
z nagromadzonemi zapasami 
przędzy, tak że pozostały jedy 
i szkielety zniszczo- 
nych maszyn. 


Wkrótce ujrzycie w 


GRAND-KINIE 


wspaniały film Foxa 


LUDZIE na 
RZESZA 


posterunku 


który 

odsłania kartę z 
cia ludzi narażaj 
jących swe życie 
każdej chwili dla 
dobra innych. — 


budynków,  poczem dopiero EESTE ED 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


cy przędzalni, 


"I. 


Fabryki w Łodzi płoną 


Spłonęła wczoraj przędzalnia firmy Wolman i Goldman 


W ostatnim czasie niemal co | przystąpiono do ratunku płoną ; Straty, jak obliczono, wynoszą 
około 100.000 złotych. 


Mury fabryki należą do Adolfa 
Kroeniga. Fabryka ubezpieczo- 
na była w dwuch  towarzy- 
stwach, a mianowicie „,Przezor- 
ność“ i „Silesia“ na łączną su- 
mę 250.000 zł, 


Wskutek zniszczenia fabry- 
i przez ogień, wszyscy robotni 
którzy do osta- 
tniej chwili byłi zatrudnieni w 
liczbie 
55 osób, pozostali bez pracy. 
Na miejsce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz w oso- 
bach starosty grodzkiego Podo- 
bińskiego, komendanta policji 
insp. Elsesser - Niedzielskiego, 
naczelnika wydziału śledczego 
nadkomisarza Weyera, którzy 
zarządzili dochodzenie, w kie- 
runku ujawnienia przyczyn po 
żaru. 
Jak ustalono, pożar wybuchł 
w chwili, gdy przędzałnia znaj 
dowała się w pełnym ruchu. Z 
powodu iskry, która padła z 
łożyska, zajęły się szybko na- 
gromadzone i zaoliwione od- 
padki, a natrafiwszy na masę 
łatwopalnego materjału w po- 
staci przędzy, naoliwionych i 
wysuszonych desek i skrzyń, o- 
gień 
rozszerzył się w tak błyska- 
wieznem tempie, 
że robotnicy w panicznym stra- 
chu opuścili mury fabryczne, 
ratując swe rzeczy. 

Mimo to spłonęła również 
część ubrań robotniczych, któ- 
rych pracujący nie zdołali wy- 
nieść. (a) 


Odszkodowanie za nadliczhowe zajęci 


nie jest ściśle związane z ustawą o 8-godzinnym dniu pracy 


Osłatnio ogłoszone 
trzy kolejne orzeczenia sądn 
najwyższego, dotyczącego roz- 
strzygania w wypadkach zatar- 
gów między pracodawca a pra- 
cownikiem. 

W wypadku pierwszym (orze 
czenie sądu najwyższego z VI 
1982.111.1 R. W. 358.82) chodzi 
ło o zapłatę za przepracowane 
godziny nadliczbowe. 


zostały 


Skarżyła pracownica przed- 
siębiorstwa handlowego, która 
przez kilkanaście miesiecy pra- 
cowała po 10 do 15 godzin na 
dobę, a więc znacznie więcej, 
niż tego wymaga ustawa o 0- 
śmiogodzinnym dniu pracy. 

Sąd najwyższy pretensję skar 
żącej uznał za niesłuszną, a to z 
przyczyn następujących: 

Rozpoczynając pracę, skarż: 
ca umówiła się z przedsiębio: 
stwem, iż pobierać będzie 200 
złotych miesięcznie. J wow- 
czas skarżąca wiedziała, że pra- 
ca jej obejmować będzie czaso- 
kres dłuższy, aniżeli osiem go- 
dzin dziennie. Jeżeli zatem nie 
zastrzegła sobie w umowie, iż 
uważa płacę 200 zł. miesięcznie 
jako należność za ośmiogodzin- 
ny dzień pracy — dowodzi tó, 
iż zgodziła się pracować więk- 
Szą ilość godzin dziennie, za 
wynagrodzeniem  ryczałtowem 
200 zł. miesięcznie. 


Zaznaczyć nalı iż orzecze- 
nie wspomniane odbiega od ho- 
norowanej doniedawna tezy, iż 
pracownik, który zgodził się na 
warunki pracy i płacy sprzecz- 
ne z ustawą z obawy, iż pracę 
utraci bądź nie uzyska, ma 
prawo dochodzić swoich preten 
sji po rozwiązaniu stosunku 
służbowego. 


+... 


Kwestja: kto jest pracowni- 
kiem umysłowym, a kto fizycz- 
nym, niezawsze może być jas- 


Kwestja ta jest zasadniczą 
zwłaszcza w wypadkach TOZ- 
wiązaņia umowy najmu pracy, 
kiedy z jednej strony chodzi 0 
odszkodowanie za znacznie 


no sprecyzowaną, bowiem w $ 
odniesieniu do niektórych za- raal okres wypłaty zako 
isć inaczej postanawia Zakład | Sady pierwszych instancji za- 


Ubezpieczeń Pracowników Umy 
słowych, inaczej Fundusz Bez- 
robocia i zgoła inaczej interpre 
luje odnośne zasady pracodaw- 
ca. — 
—— 
Przy cierpieniach serca i zwa- 
pnieniu naczyń, skłonności do uda- 
ru 1 ataków apoplektycznych natural- 
na woda gorzka „Franciszka-Józefa” 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężenia się. Żąd. w apt. i drog. 


Konsum na upalne dni 


Nareszcie lato jest już w całej 
pełni i kraj cały ogarnięty został 
falą dużych upałów. Każdy czło- 
wiek powinien więc w pierwszym 
rzędzie ubrać się przewiewnie i 
lekko. 

Jedyny w mieście naszem dom 
towarowy Kansum przy Widzew: 
jej Manufakturze (Rokicińska 
54, dojazd tramwajami 10 i 16) za- 
opatrzył się w wielki wybór towa- 
rów letnich, białych gładkich i dru 
kowanych na sukienki, bluzeczki, 
szlafroki, pyjamy, penfuary, oraz 
w wytworną bieliznę damską į mę 
ską najwyższej jakości, które sprze 
daje po cenach wyjątkowo niskich. 

Konsum posiada także wielki 
wybór wzorzystych kostjumów ką 
pielowych i zy, będących 
„dernier cri” mody plażowej. 

Szlagierem Konsumu są elegan- 
ckie i trwałe rowery, dostosowa- 
ne specjalnie do brnków łódzkich, 
które sprzedaje się po wyjatkowo 
niskiej cenie zł. 120.— 


patrują się na omawianą spra- 
wę niejednolicie. Obecnie sąd 
najwvższy, w ogłoszonem prze: 
zeń orzeczeniu (1.0.1183-31) zde 
finjował zagadnienie w sposób 
mniej więcej następujący: 

Dla zaliczenia pracownika do 
kategorji umysłowych lub fi- 
zycznych nie jest rozstrzygają- 
cem znaczenie lub tytuł, nada- 
ny pracownikowi przez praco- 
dawcę, lecz wyłącznie rodzaj 
spelnianych czynności. 

W wypadku, jeżeli pracownik 
wykonywał funkcje i pracowni- 
ka umysłowego i pracownika fi 
zycznego (majstrowie fabrvcz- 
ni) wówczas miarodajnem jest 
dla odpowiedniego zakwalifiko 
wania go ustalenie: które zaję- 
cie przeważa, (ag) 
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Tomaszów 


LIKWIDACJA DOMU SCHADZEK 

W dalszym ciągu prowadzonej 
przez policję czystki Tomēszowa 
z szumowin i elementu _ niepożą- 
danego, przeprowadzono wczoraj 
dochądzenie przeciwko Manelowi 
Pesesowi i nieślubnej malżance je- 
go Flumie Hole (Polna 56). oskar: 
żonej o sutenerstwo i utrzymywa- 
uje potajemnego domu schadzek. 

«ak ustaono para ta uprawia pro 
ceder już od roku, werbując stale 
nowe pensjonarjuszki i pobierając 
od nich 50 proc. zarobków. Oprócz 
tego opłacały one 2.50 zł. za dzien 
ne utrzymanie. Z powodu częstych 
awantur, które stale wynikały w 
mieszkaniu Pesesa, _ właścicielka 
domu uzyskała już przez sad 
grodzki eksmisję, lecz Peses od- 
wołał się od wyroku do drugie] 
instancji. g 

Wczoraj do mieszkania dobranej 
pary wkroczyła policja,  Zastała 
tu dwie córy Koryntu, które, jak 
nię okazało, były chore wenerycz- 
mie. Dziewczęta w całości potwier- 
<ślziły zarzuty uprawiania przez su- 
tenerską parę niecnego procederu. 
Peces i jego kochanka zostali przy 
trzymani do dyspozycji sądu, 


W SZALE ZEMSTY. 

Na tle porachunków osobistych 
Stanisław Pawlak (Środkowa 8) 
wtargnął wczoraj do mieszkania 
awej znajomej Karoliny Kielan 
(Krzyżowa 3), potłuki różne sprzę« 
ty, rozbił kuter i zrabował 100 zł. 
w gotówce. W szale zemsty Pa- 
wlak oblał sokiem jagodowym cw 
ła bieliznę Kielanowej. 'Zawiadoę 
mona o najściu policia zaareszta- 
wała awanturnika, 


JESZCZE JEDNA OFIARA 
TRYCHINY, 
W ubiegłym tygodniu bawiła w 
Warszawie mieszkanka  Tomaszo- 


wa p. Rozpędowska. W, pewnym 
«momencie poczuła słę ona niedo- 
brze i upadła na ziemię, Zawezwa- 
ny lekarz stwierdził zatrucie try- 
ching Jest to jeszcze jedna ofia* 
ra niesumieanvych sklepów masar- 
skich. 


1 
ZAWODY SPORTOWE. 

Na boisku miejskiem odbyły słę 
w niedzielę zawody sportowe orga 
nizowane przez podokręg ŁOZLA. 

W meczu piłkarskim Lechja ode 
niosła piękne zwycięstwo nad łódz 
kim Hakoahem 3:1 (2:0). Skład ło- 
dzian był nieco osłabiony i nie do- 
pisał atak.  Lechja grałą bardzo 
ambitnie, uzyskując bramki przez 
Pruszyńskiego, Drajwinga i Kozie- 
radziekgo. W ostatniej chwili ho- 
norowy punkt zdobył dla łodzian 
Krajcer z rzutu wolnego. Sędzio- 
wał dobrze p. Szpiro, 

W zawodach o puhar p. prezy- 
denta Mościckiego w koszykówce 
męskiej IKP pokonało TFSJ 54:10, 
a w siatkówce 30:14. 

W lekkoatletycznych zawodach 
męskich o puhar podokr. ŁOZLA 
pierwsze miejsce zajęła TFSJ — 
156 punktów, II — ŻTGS 62 pkt, 
MI — Zw. Strzelecki 33 pkt, W 
konkurencji żeńskiej o pukar PW 
i WF pierwsze miejsce zajął rów- 
nież zespół TFSJ — 112 pkt, II 


= Zw. Strzelecki 53 ptk., nr - 
ŻTGS pkt. Organizacja zawodów 
była dobra, Publiczności 800 osób. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Płyty gramofonowe. 

16.40 „Jedzmy warzywa” — wy 
głosi p. Marja Morzkowska. 


17.00 Popularny koncert symfo- |i altówke, 


niczny, 

18,00 Transmisja ze Lwowa od- 
czytu prof, Tadeusza Pini p. t. „O 
wielkiej i małej poezji”. 

18,20 Muzyka taneczna z Ciecho 
cinka. 

19,45 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Lodzi. 

20.00 Koncert popularny, 

22,00 Muzyka taneczna. 

22.40 Wiadomości sportowe. 


22,50 Muzyką taneczna, 

Stuttgart (360) 

21,40 Muzyka kameralna (Sera- 
nada Beethovena na flet, skrzypee 


Kwartet E-moll Men- 
dolssohna.) 
Wiedeń (516) 
20.40 Koncert (M, in, nwertura 


„Hebrydy* Mendelssohna, Koncert 
skrzypcowy Lalo). 

Florencja (501) 

20,30 Operetka Lehara 
Luxemburg”, 

Sztokholm (435) 

20,15 Fragmenty orkiestrowe 0- 
per Wagnera. 


„Hrabia 
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12.V1l. — „GŁOS PORANNY" — YS 


$ąd zmniejszył kare Markusowi 


$kazany został wczoraj na 3 miesiące wiezienia za szantażowanie Klajnmana 


W dniu wczorajszym na wo- 
kandzie wydziału odwoławcze- 
go sądu okręgowego w Łodzi 
ząalazła się sprawa 
GŁOŚNEGO W SWOIM CZA- 

SIE SKADALU, 

jaki miał miejsce w świecie ku 
piectwa łódzkiego. Wyrokiem 
sądu grodzkiego w Łodzi z dn. 
12 maja 1932 roku 51-letni ku- 
pice, obywatel polski, stale za- 
mieszkały w Berlinie, Hersz 
MARKUS ZOSTAŁ SKAZANY 
NA 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA 
za szantaż, zmierzający do wy- 
łudzenia na swą korzyść róż- 
nych sum od osób, którym za- 
leżało na utrymaniu w tajemni 
cy pewnych okoliczności. 

"ło sprawy przedstawia się 
następująco: 

Latem 1931 r. przemysłowiec 
łódzki Dawid Klajnman wybrał 
się wraz z żoną zagranicę. 
Klajnman w czasie podróży 
spotkał znajomego swege Mar- 
kusa, który choć zamieszkiwał 
stale w Berlinie, miał kontakt 
ze Światem przemysłowym 1 
Wandłowym w Łodzi, gdzie 
wzez dłuższy czas zamieszki- 

zał. 

Już w pociągu rozpoczęła się 
HAZARDOWA GRA W 
KARTY. 

Markus, który, jak się okazało, 


do towarzystwa niejakiego Izer 
mana, osobistość znaną policji 
berlińskiej z różnych wystę 
pów szulerskich. 

W jakim celu 

MARKUS WPROWADZIŁ 

IZERMANA 

do towarzystwa Klajnmana nie 
ustalono. Prawdopodobnie przy 
puszczał, iż „mistrz“ zdoła po- 
konać Klajnmana, któremu wy 
jątkowo szczęśliwie „szła kar- 
ta“ i wygrywał. 

Towarzystwo grało w pocis- 
gu, grało również w Paryżu, 
dokąd Klajnman udał się dla 
zupełnie innych celów. Grano 
nawet później, gdy Klajnman 
powrócił do domu, gdyż Mar- 
kus i tu znalazł wstęp. Rezultat 
gier był różny Raz wygrywał 


nie mógł się pochwalić specjal 
nem lub też zgoła podejrzanem 
szeześciem, które by mogło na- 
sumąć myśl, iż GRACZ POMA- 
GAŁ LOSOWI przez fabryko- 
wanie kart. 

Gry odbywały się w Łodzi w 
mieszkaniu niejakiego Strau- 
cha przy ulicy Andrzeja 39, 
gdzie zbierało się jednocześnie 
12 — 16 osób z pośród kup- 
ców i przemysłowców. 

Stawki w rodzimem tem 
„Monte Carlo* mogłyby zaim- 


ten, drugi raz inny, tak iż nikt | 


GRANICACH OD 100 DO 300 
DOLARÓW. 

Niejednokrotnie W BANKU 
ZNAJDOWAŁO SIĘ PO 30.000 
I WIĘCEJ ZŁOTYCH. 

Jakie były powody wystąpie- 
nia Markusa, również nie zdo- 
łano ustalić. Wyjaśnia on, że 
Klajnman wygrał od niego oko 
ło 93.000 dolarów i to nasunę- 
ło mu podejrzenie, że operował 
on |, a na 
wet zdemaskował Klajnmana 
w czasie pobytu jego w Ber- 
linie i talja sfałszowanych kart, 
jako eorpus delicti została u- 
wleczniona w odbitkach foto- 


graficznych przez polieję nie- 
miecką. Z tych ezy też innych 
względów MARKUS POCZĄŁ 
KLEINMANA SZANTAŻO- 
WAĆ. Żądał od niego zwrotu 
wygranej 93.000 dolarów. 

Kilkakrotne groźby mlały ten 
skutek, że Klajnman, czując 
się niewinnym, zmuszony był 
zwrócić się o pomoe do policji, 
która wdrożyła dochodzenie i 
ustaliła, że Markus nie cieszył 
się zbyt dobrą opinią, jego zaś 
najbliższy towarzysz, IZER- 
MAN, BYŁ ZNANYM I KARA- 
NYM SZULEREM. 

Na rozprawie w sądzie grodz 
kim zarzuty te potwierdzili w 
Iwiej części świadkowie, wez- 
wami w liczbie 40 osób, a rekru 


pozostawał równocześnie w 
kontakcie z indywiduami o cie 
mnej przeszłości, wprowadził 


ponować nawet graczom z błę- 
kitnego brzegu, albowiem 
STAWKI WAHAŁY SIĘ W 


[e 
Nauka pływania 


dla radjosłuchaczów stollcy 
Wszystkie ankiety sportowe, , nauki pływania rozpoczęło się| SADZONO W WIĘZIENIU. 


przeprowadzane wśród lekarzy, 
dały jednakowy wynik: — 


dopiero w zimie. Mimo braku 


za | zrozumienia dla spraw, już nie- | du grodzkiego, 


tujący się z pośród kupeów, 
przemysłowców I teh żon. 
Opierając się na tych prze- 
słankach, sąd grodzki wymie- 
rzył Herszowi Markusowi karę 
10 miesięcy więzienia, przy- 


go, Mikołaja Kisina oraz Leo 
Wolfa. Wszyscy trzej ŚWIAD- 
KOWIE NIE STAWILI SIĘ, 
mimo to wobec zrzeczenia się 


przez obronę wspomnianych 
świadków rozprawa toczyła 
stę nadal. 


Na wstępie oskarżyciel posił- 
kowy adw. Montlak wystąpił z 
wnioskiem o wezwanie dodat- 
kowo w charakterze świadka, 
naczelnika wydziału śledczego 
w Łodzi, nadkomisarza Weye- 
ra, który stwierdzi, że PRZE- 
CIWKO MARKUSOWI PRO- 
WADZONE JEST OBECNIE 
NOWE DOCHODZENIE o wy- 
muszenie, względnie usiłowa- 
nie wymuszenia 50.000 dola- 
rów od innych osób. 

Obrońcy adwokaci Lipszye 1 
Kobyliński przeciwstawili się 
temu, motywując, że nie doty- 
czy to sprawy obecnie rozpo- 
znawanej. 

Sąd,  przychylając się do 
wniosku obrony, odrzucił wnio 
sek o wezwanie świadka nadko 
misarza Weyera. Również i 
drugi wniosek adw. Montlaka w 
kwestji wezwania drugiej rze- 
komo ofiary Markusa, Gustawa 
Silbersteina, zamieszkałego 
przy ulicy Piotrkowskiej 271, 
w charakterze świadka SĄD 
ODRZUCIŁ. 

Następnie zabrał głos prok. 
Komorowski, który wskazał, że 
Markus wykorzystywał każdy 
moment w życiu poszezegól- 


nia upadłości, przechowania 
towarów przed wierzycielami i 
t p, by wymuszać od zaintere- 
sowanych okupy za milczenie. 
W konkluzji prok. wnosi o za- 
twierdzenie wyroku sądu grodz 
kiego. 

Obrońcy adw. Kobyliński f 
adw. Marek Lipszyc przedsta- 
wiają historię hazardu oraz 
szantażu w świetle  ipnem, 
twierdząc, że wina jest przede- 
wszystkiem po stronie Klajn- 
mana Ì DOMAGAJĄC SIĘ W 
KONKLUZJI  UNIEWINN 
IA MARKKUSA. A 
Oskarżony Markus w osta- 
tniem słowie prosi również a 
uniewinnienie, albowiem czuje 
się niewinnym, czego dowo- 
dem jest jego przyhyeie na roz 
prawę z poza granie kraju. 

Sąd po naradzie wydał 
rok, mocą którego Hersz 
MARKUS ZOSTAŁ SKAZANY 


wy- 


NA 8 MIESIĄCE WIĘZIENIA 
Z ZALICZENIEM KARY OD- 
SIADYWANEJ OD 12 MAJA 


R. B. SĄD RÓWNIEŻ POS 


NOWIŁ WOBEC ZGŁOS 
NIA KAUCJI PRZ OBRO 
ZWOLNIĆ SKA GO Z 
WIĘZIENIA ZA KAUCJĄ W 
WIROKOŚCE 3 TYS. ZŁ. 
Jak się dowiadujemy. nową 
skargę przeciwko Markusowi 


złożył b. mieszkaniec naszego 
miasta p. JULJUSZ BRAUNER. 
stałe obecnie przebywający w 


nych jednostek, jak to zamierze 


czem cofnięfo skazanenm list 
1 NIEZWŁOCZNIE 0- 


Niezadowolony z wyroku sa- 
przez. 


Berlinie. (a) 


Letniczki płacą haracz za „milczenie“ 


Od czasu w Audrzejo- 


pewnego 
najzdrowszy sport uznano jed-|tylko sportu pływackiego, ale | swego pełnomocnika adwokata| wie 1 Wiśniowej Górze grasuje 


nogłośnie pływanie. 
zastrzegli się jedynie przeciw 
nadmiernym wysiłkom i manji 
rekordów, polecając wszystkim 
zarówno dorosłym jak i dzie- 
ciom pływanie umiarkowane — 
dla przyjemności i zdrowia. 

Jeżeli do tego orzeczenia le- 
karzy dodamy kilka liczb, do- 
tyczących wypadków w naszym 
kraju — ginących rok rocznie 
„mokrą śmiercią“ — to nie zdzi 
wimy się wcale, że referat spor 
towy Poskiego Radja rozpoczął 
w roku zeszłym szerszą akcję 
organizowania bezpłatnych lub 
ulgowych kursów nauki pływa- 
nia dla radjosłuchaczów stolicy. 

Akcja ta już dzisiaj noszczw: 
cić się może bardzo dobreni 
wynikami, 

W lecie roku ubiegłego refe- 
rat sportowy Polskiego Radja 
zorganizował na luksusowo u- 
rządzonym basenie WKS. „Le- 
gi“ dwa bezpłatne kursy nauki 
pływania dla dzieci radjosłucha 
czów stolicy. Na kursach tych 
nauczyło się pływać przeszlo 
50 dzieci. 

Pozatem w ciągu lata ubiegłe- 
go roku również na stadjomie 
pływackim „Legji* odbyły się 
kursy ulgowe, na których 35. 
radjosłuchaczów opanowało je- 
den z nowoczesnych stylów pły- 
wackich — przeważnie „era: 
wla". 

W zimie 1931 — 32 roku ak- 
cja nauki pływania przeniosła 
się na baseny kryte, które sta- 
nowią znacznie lepszy teren do 
nauki ze względu na temperatu 
Te wody. U nas w Polsce tempe- 
ralura wody naturalnie słoń- 
cem ogrzanej rzadko kiedy prze 
kracza 18 — 19 stopni, dlatego 
znacznie lepiej jest uczyć się 
pływać w zimie na basenach 
krytych, gdzie woda zawsze jest 


Lekarze | nawet pływania wogóle, przeła- | Lipszyca odwołał się do wy- 


manego częściowo tylko przez 
radjowe odczyty na ten temat, 
bilans kursu nauki pływania 
wypadł niespodzianie dobrze. 

Na basenie krytym AZSu 
przy ul. Akademickiej 5 za po- 
średnietwem referatu sportowe 
ko P. R. nauczyło się w ciągu 
ubiegłej zimy pływać około 400 
osób. W tym samym czasie na 
drugim basenie krytym stolicy, 
znajdującym się w gmachu Ka- 
sy Chorych, przy ul. Wolskiej 
pobierało naukę pływania bli- 
sko 200 radjosłuchaczów. Wo- 
bec tego na obu basenach nau- 
czyło się pływać w ciągu zimy 
600 radjosłuchaczów. Jeśli do 
tej cyfry dodamy ilość radjo- 
słuchaczów, którzy nauczyli się 
pływać w lecie roku ubiegłego, 
itrzymamy imponującą liczbę 
685 osób, które nauczyły się 
WEŃ dzięki Polskiemu Ra- 

ju. 

Bilans powyższy nie jest jesz 
cze zamknięty. Do okresu rocz 
nego brakuje bieżącego lata. 
Obecnie nauka pływania dła ra 
djosłuchaczów odbywa się na 
specjalnych kursach ulgowych 
w dwuch basenach, a nie w je- 
dnym, jak w roku ubiegłym —: 
przypuszczać zatem nałeży, że 
liczba 685 z końcem roku spra 
wozdawczego przekroczy zgórą 
1000 osób. 

W bieżącym sezonie nauka 
pływania dla radjosłuchaczów 
stolicy, którzy wykażą się opła 
conym abonamentem radjo 
wym za ostatni miesiąc, odby- 
wa się na basenie letnim przy 
ul. Łazienkowskiej 3 ora? na 


szewskim. Każdy z tych base- 
nów ma swoje zalet basen 
„Legji* — europejski tuksus | 
wygody, 


jednakowo ciepła i nigdy nie 
spada n 2 — 21 stopni. Dla 
tego właśnie prawdziwe wzięcie 


otwartą wodę, 


działu odwoławczego sądu okrę 
gowego w Łodzi. 

Wczoraj sąd okręgowy w 
Łodzi pod przewodnictwem sę- 
dziego Jarmułowicza rozpozna- 
wał powyższe odwołanie. 

Asystowali sędziowie Grze- 
siowski 1 Salm. Oskarżenie 
wnosił prok. Komorowski, w 
charakterze oskarżyciela posił- 
kowego występował adw. Mon- 
tlak. 

Ze strony oskarżonego Mar- 
kusa występowali jako obrońcy 
adw. Kobyliński i adw. Marek 
Lipszye. 


Na rozprawę powołano do- 
datkowo ze strony obrony 
świadków Jakuba Rogowskie- 


eńcezwie 


karatepuj 


KARPIŃSKIEGO 


Ofiary 


basenie AZS. w Parku Skarv- złożone w administracji 


„Głosu Porannego“ 
Zamiast kwiatów na grób b. p. 


basen AZS. — dużą|Leona Szkurnika, Przychodnia Le- 
połączonego z|karzy Specjalistów przy ul. Zgier- 


szajka młodych szantażystów, któ 
ra Ściąga haracz W-ż tóry(ci 
letniczek, grożąc, iż po przyjeż 
dzie mężów zawiadomią ich ^ 
„prowadzeniu się” żon na wywcza 
sach. Niektóre kobiety, obawiając 
się nieporozumień, bez względu na 
to, czy groźby były uzasadnione, 
czy też zgoła bezpodstawne — pla 
ciły, kilka jednak zbuntowało się 
1 przedstawiło sprawe swoim mę 
tom. 

W niedzielę ubiegłą jeden z o 
pryszków otrzymał polecenie od na 
pastowanej letniczki, aby zgłosił 
się po pieniądze do leśniczówki 
pod Andrzejowem. 

W leśniczówce ukryli się na kil- 
ka godzin przed umówionym termt 
nem: Rubinsztajn Adolf, Abram 


TEATR i 


KONCERT Z UDZIAŁEM JAWOR 
SKIEGO 

Dzisiaj o godz. 20,00 w koncer. 
cie popularnym pod dyrekcją R. 
Wiłkomirskiego weżmie udział uta 
lentowany skrzypek p. Tomasz Ja 
worski, który odegra z towarzysze 
niem orkiestry starowłoski kon- 
cert Antonia Vivaldiego, autora 
stylowych koncertów skrzypco- 
wych, które szczególnie cenił Bach 
1 wielokrotnie robił z nich przerób 
ki na fortepian i organy. (r) 


TEATR MIEJSKI. 


Słynna trupa wileńska daje da-| 


lej w teatrze miejskim sztukę Sza- 
loma Asza ‚Onkel -Mozes” z go 
śamnym występem znakomitego 
artysty Zygmunta Turkowa. Po- 
czątek o godz. 9-ej wiecz. 


TEATR w PARKU STASZICA. 
Ostatnie 4 razy „Hau - Hau”. 
Początek o godz. 9 wiecz. 
KOMUNIKAT FEDERACJI 


P. Z. 0. O. 
Zarząd grodzki federacji PZOO. 


Zylberman (Kopernika 1%), Moszen 
berg Arie | Chaim Kac, 


Punktualnie o godz. 4 po połud- 
nju przyszedł do leśniczówki Ja- 


rej mężczyźni rzucili się na szan. 
tażystę, chcąc go obezwładnić 1 
odprowadzić na posterunek policji. 


Wywiązała się walka, gdyż na- 
padnięty złoczyńca bronił się no- 
żem. Po kilku minutach wszyscy 
czterej obywatele, którzy chcieli 
wydać łotra w ręce sprawiedliwo- 
ści, zrezygnowai z klalszej wałki, 
wobec otrzymania szeregu pchnięć 
nożem. Opryszek zbiegł bez prze- 
szkód. ~ 

Najcięższe obrażenia odniósł 
Chaim Kac, przebywający na let. 
nisku w Barnsztajnówce. 


MUZYKA 


faknajlicznfejszy udział w obcho- 
dzie 15-lecia powstania armji pob 
skiej we Francji, a jednocześnie 
narodowego Święta francuskiego 
jako państwa zaprzyjaźnionego 
z Polską, 

Porządek uroczystości 
stępujący: 

1) dnia 18 lipca r. b. o godz. 


jest na 


19-ej capstrzyk i pochód przed 
gmach konsulatu francuskiego; 
zbiórka o godz. 18.30 w lokalu 


federacji (Piotrkowska 111), 

2) dn. 14 lipca r. b. godz, 10.09 
uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. St. Kostki, celebrow: prze: 
ks biskupa W.  Tym:enieckiego* 
zbiórka pocztów sztandarowych i 
delegacji o godz. 9.80 przed ka 
tedrą. 

3) po nabożeństwie złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego %oł: 
nierza. 

4) dnia 17 lipca r. b. 6 godz. 
16,00 uroczysta akademia w sali 
sady miejskiej; zbiórka pocztów 
sztandarowych na miejseu przed 
akademją. 


Wisłą jeziora Kamionkowskie. |skiej 17, ofiaruje na „Dom sierot" |w Łodzi wzywa wszystkich człon- 


go. (r) 


(Północna 38) zł. 20.- 


ków afederowanych. aby wzięli 


Bilety na akademię zostaną !0- 
ześlane do związzów. 


Zamiast feljefoxu 


Symboliczny Kopogłak 


Kercelak, Symboliczny plag nx 
Woli, w Warszawie, na którym 
gnieżdżą się kramy, kramiki, strz 
gany, na którym grasują opryszki, 
jący się na brzęczącą monetę 
ć zbrodniczy łup. 


Powiadam symboliczny, bowtem 


bolączki współczesnego ja znaj 
tu żywe odzwierciadlenie w 
niach, zasłyszanych podczas 
ej się obecnie rozprawy sądc 
wej w Warszawie, 

Gangrena moralna pewnej dzie- 
dziny życia współczesnego znajdu: 
je wymowny wyraz w tym proce: 
sie, stanowiącym bądź co bądź 47$ 
ko reportaż znikomej wblkości eń 
cinka, będącego cześcią składową 
demarkacyjnej linji, wzdłuż ktorej 
Ksztultuje się byt, oraz wykuwae 


ja się dzieje naszego społeczeń- 
stwa. 
Jest to nadwyraz charaktery- 


styczne i po wsze czasy znamien- 
ne, że w cieniu skrzydeł takich 
systemów, które zastąpić mają de 
mokrację, wyrasta sfera, która sła 
żalstwem, ha pokaz obnoszoną gór 
liwością, natrętnem  akcentowa- 
niem lojalności wobee sfer i idei, 
z którą nie ma niee wspólnego, 
wkraść się starą w łaski czynni- 
ków mijarodajnych a tę ku górze 
okazywaną lojalność opłacać sobie 
każe przez społeczeństwo, mniej 
lub więcej terroryzowane, bądź to 
pałka, bądź też demagogicznymi 
wystepkumi, noszacymi w sobie ee 
chy klamliwości i donosicielstwa. 

Zdrowy odruch społeczeństwa 
każe sie buntować przeciw tym be 
zecedstwom. 

Źle jest, jeśli protest tego buntu 
pozostaje bez skutku. Rozwija się 
bowiem samowola i miszczy mater 
jalnie oraz podkopuje na duchu í 
wtrąca w apatję społeczeństwo, 
Ta pośrednicząca sfera, z natury 
rzeczy przed każdą władzą frazes 
ojalności na ustach niosąca, staje 
się z czasem plagą ludności i zaxa- 
łą życia publicznego Staje się ona 


jakimś ubocznym, ale zasadnicze- 
go znaczenia rządem i sądem w 
kraju. 

Ta kamaryla, bez względu na to 
pod jakiemi postaciami występują 
ca i przez kogo reprezentowana, 
staje się w konsekwencji nieszczę 
ściem każdego rządu, jest kulą u 
nogi każdej władzy, która nie po 
trafi zdobyć się na wyrzeczenie 
się tych „śojuszników”. Po nie- 
wczasie bowiem wtedy staje się 8- 
aktualnem pobożne życzenie: Boże 
strzeż mnie przed przyjaciółmi my 
mi, przed wrogami sam się ustrze- 
Bgas 


To też każdy rząd, a zwłaszcza 
rząd ufny w swą Siłę, nie może ży- 
ciu publicznemu wyświadczyć lep- 
szej przysługi, jak ośmielić społe- 
czeństwo, by odwagą cywilną rzu- 
cilo snop światła na ten nieuchwvt 
ny proces terroru i terroryzowania 
i przyczyniło się przez to do wy: 
cięcia tego wrzodn, trawiącego z8- 
równo społeczne, jak i gospodar- 
cze życie społeczeństwa. 


W ten sposób tylko uniknąć 
można powstania i wrastanią we 
władzę łupieskiej mafji, władzy 
kija zwisającego nad grzbietem 
Bpokojnero obywatela, uniknąć 
hańbiących okupów za prawo do 
życia. 

Z  =sywiedzionego na Światło 
dzienne mrzed trybunałem war- 
szawskim niesłychanego i bezkar- 
nego rozpasania szajki, występują 
cej pod filosanacyjną pokrywką, 
jakoteż w nastrojach bezradności 
ferroryzowanej mssy, znaleźć mo 
że rząd, któremu na uzdrowieniu 
stosunków zależy, nieoceniony ma 
terjal dla czujności władz admini- 
stracyjnych. 


Tur, 
ESELA CINERE ZEE ZY 


Skeładaj odzież 
i bielizne dla 


kezroboinuch| 


12.VII — „GLOS PORANNY" — 1952 


Jak płacić podafek dochodowy? 


3 ZANE m 
nie powinni być pokrzywdzeni! 


Jak wiadomo, ci wszyscy pra- 
cownicy, których roczny dochód 
przekracza sumę zł. 2.500— winni 
opłacać podatek dochodowy, przy- 
czem podatek ten pracodawcy od- 
niągać muszą swym pracownikom 
do dnia 7 każdego miesiąca za 
miseiąc ubiegły. W ten sposób pra 
cownik, który zarabia ponad 206 
zł. miesięcznie winien podatek 
Wochodowy bezwzględnie uiścić. 
Zdarza się jednak, i to nader czę- 


sto, że pracownik fizyczny, który 
pracuje nie stałą ilość godzin, a 
często również i godziny nadetato 
we zarabia w jednym miesiąca 
mniej, niż 200 zł, w miesiącu zaś 
następnym może zarobić zł. 300, w 
ten sposób opłaca on podatek, wo 
bec tego, iż pracodawca potrąca 
mu z jego zarobków miesięcznych, 
względnie tygodniowych, za ten 
tydzień, względnie za ten miesiąc, 
kiedy zarobił sumę, z której po- 


Wizytacia kolonii miejskich 


3.100 dzieci przebywa 


W dniu wczorajjszym odbyła się 
wizytacja miejskich półoklonii let- 
nich, w której wzięli udział pp. 
wiceprezydent Stanisław Rapalski, 
naczelnik wojewódzkiego wydziału 
praey 1 opieki społecznej p. K. Ja- 
gielło, reterendarz wojewódzkiego 
wydziału pracy i opieki społecznej 
Wł. Przedpełski,  inspektorka Z. 
Wilczyńska, przedstawicielka in 
spektoratu szkolnego i naczelnik 
wydziału opieki społecznej magi- 
stratu m, Łodzi — T. Wisławski. 
4 Wyżej wspomnianych przedsta- 
wicieli powitała dziatwa  półkoło: 
nji, popisując się śpiewamy i dekla- 
macjami, poczem p. wiceprezy- 
dent St. Rapalski wygłosił serdecz 
ne przemówienie do dziatwy I wy- 
chowawców, podkreślając donio 
słe znaczenie półkolonji w życiu 


MIESZKANIE $- POKÓJ) 


w centrum, niezbyt wysoko (do 2-go pietra), z wygodami mo- 


żliwie z frontu, POSZUKIWANE. 
Głosu Porannego 


na letnich wywczasach 


wychowawczem dziecka, Następ- 
nie dokonany został przegląd tere 
nu kolonji i urządzeń, jak: boisk, 
kuchni i in, . 


Wspomnieć należy, że na pól- 
kolonjach przebywa 3.100 dzieci 
rodziców ubogich, z liczby tej 
431 dzieci przebywa na rachunek 
wojewódzkiego komitetu do spraw 
bezrobocia. 


Dzietwa na półkolonji pozostaje 
od godziny 8 i pół do 4-ej po poł. 
pod nadzorem wykwalifikowanego 
personelu wychowawczego, otrzy- 


mujac zdrowe posiłki 3 razy dzien 
nie, Dziec słabsze, których znaj- 
duje się na półkolonjach około 100 
— wyfoczywają na leżakach. 
Dziatwę na półkolonje przywo- 
żą 1 odwoża specjalne tramwaje. 


i 


Oferty sub. „Pięć“ do adm. 
*, Piotrkowska 70. 


Ar. 1% 


datek się już opłaca, a więc np. 
z sumy ponad zł. 50.— tygodnio- 
wo lub ponad 208,— zł  miesięcz- 
nie, W bardzo wielu jednakże 
branżach t. zw. sezonowych, kie- 
dy to pracownicy fizyczni pracują 
tylko 7, 8 względnie 9 miesięcy w 
roku, zarobki danego pracownika 
w ciągu roku daleko nie przekra- 
czają sumy zł. 2.500,—, w poszcze 
gólnym jednak tygodniu lub mie- 
siącu zarobili więcej, aniżeli zł. 50 
tygodniowo lub 208 zł. na miesiąw. 
Zachodzi więc pytanie, czy wobec 
tego, że podatek dochodowy opła- 
ca się z dochodu rocznego, pracow 
Cy tacy, którzy w Ciągu tego 
roku zarobili mniej, aniżeli prze- 
widuje stawka, mają ten podatek 
opłacać, czy też nie. Czy więc pra 
codawca w miesiącu, kiedy robot 
nik pracował godziny  nadliczbo- 
we, obowiązany jest potrącać mu 


za ten tydzień tę czy inuą sumę 
tytułem podatku. dochodowego, 
czy też nie, 


Rewaści w 


Nowa książka 
Nowakowskiego 


Książka, która na całe miesiące 


położy kres utyskiwaniom, jakoby |; 


w sprawie 
nagrody państwowej z 
(prof T, Sinke) „Now: 
ski okazał sie amtorem pierw- 
szorzędnym” (A. Grzymała-Siedle, 
ki) — tak piszią krytyka o „Przy: 


lądku Dobrej Nadziei” Z. Nowa- 
kowskiego. 
Ostatnia jego książka, która w 


tych dniach ukazała sięw K: 
kach Liljowych Gebethnera i Woli 
fa, odznacza. sie_wszystkiemi zāle- 
tami „Przylądka 


PANI I JEJ TOALETA 


Wieczorowe suknie letnie są 
baardzo prosle w pomyśle; diu 
gie, po części bez pasków, o 
zdobione tylko przy wycięciu i 
rękawach. 


Różowa sukienka elaminowa 
w drobny jasno - zielony dese- 
nik (1). P. szyi riusza. 

Suknia wieczorowa z niebie- 
skiej crepe - de ~ chine'v, przy- 
brana czarnym jedwabiem. Po: 
dwójne, mocno marszczone rę- 
kawy i suknia na biodrach ‘r 
pięta (2). 

Różowa sukienka z crepe - 
marocain w ezarne grochy dla 
wysmukłej kobiety (3). Na ra- 
mionach sterczące musze. 

Georgette'owa sukienka 


w 


duże kwiaty, ozdobiona po 


dwónym pelerynkowatym koł- 
nierzem z gładkiej georgette'y 
(4), W pasie wcięta, wstawia- 


ne klosze. 

DDo sukienek z krótkiemi rę 
kawami nosi krótkie żakieciki 
z fantazyjnemi rękawkami (5). 

ARA 


Na podróż najodpowiedniej- 
sze są kostjumy. Pojawiają się 
znów kostjumy z maszynowych 
wełenek, imitujących wyroby 
szydsłkowe lub robione na dru 
tach 


Kostjum podróżny z tego ro- 
dzaju materjału, w kolorze 


bronzowym (6). Bronzowa cza- 
peczke. T 


Palto podróżne, imitujące ko 


stjum, zrobione z ciemno - sza”|_ 


rej welny (7). Na szyi szalik w 
czerwone grochy. 

Kostjum z wełny w supełki 
w kolorze bronzowym. Sporto- 
wy żakiecik, zapiety z przodu 
na jeden rząd guzików, cztery 
kieszen bronzowy, żamszo- 
wy pasek (8). 

Kapelusz i szal powinny być 
w jednakowym kolorze. Do 
skromnej czapeczki (9) wybie- 
rzemy szal w tym samym ko- 
lorze a do kapelusza w kolorze 
beige (10), ozdobionego bronzo- 
wą wstążeczką, nada się beige 
szal w bronzowe paski. 


Wobec ogromnie niejednolitych 
interpretacji w tym względzie 
życzyćhy sobie należało, żeby wła- 
dze skarbowe, już w - jaknajbliż- 
szym czasie wydały odpowiednie 
wyjaśnienie w tej sprawie, zaźfia- 
czyć bowiem należy, iż pracownik 
Izyczny, który w warunkach obec 
nych zarabia mniej aniżeli 47 zł. 
tygodniowo, a zdarza się, że w cią 
gu kilku tygodni sezonowych za- 
raba więcej, spłacając stawkę po- 
«latkową, dość powaźnie obciąża 
swój budżet, 


"Tutejsze sfery zainteresowane G* 
czekują wyjajśnienia władz skarho 
wych z wielką niecierpliwością. 


SPLENDID s 
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Tragedia na Mont Blane 

Ceny miejsc na I seans 80 gra. 

zł 11— i L35, na następne se- 
anse zł. 1— , 1.35 i 1. 


odawmicze 


Jest w nic} dowei 
jlepszej kultu 


lyeja, poda- 
iem, gryze 
m pogodna fiiozotja 


życiowa. 


Czegokolwiek dotyka. Nowaków. 


ski — a pisze w tej książce © 
wszystkich  bisżacych  kwestjach 
dnia — zawsze czyni to mądrze, 
dowcipnie, zajmujaco, Dodajmy, 


że stylista jest wyśmienitym. Trud 
no o lepszą lekturę na wakacje, 


Żywe £ dow 
jego dosk: 


pne ilustracje S, bo 
ile harmoniznją z 
świetnie ją dopeł- 


Odkrycjz nieznanej 
Ameryki 


Ameryka jest nietylko Ameryką 
Lirdbergha, Edisona, Forda. Jest 
ona również ojczyzną zabójców ma 
łego Lindbergka, wynalazców ge- 
njalnych sposobów przemytu, sze- 
fów występku, stosujących w swo- 
im procedrza fordowskie metody 
pracy. 

Ten Nowy Świat mało znany od 
krywa rewelecyjna a zarazem ar- 
cysensacyjna książka P. Omma 
„Podziemna dyktatura”, niedawno 
wydana przez Gebethnera i Wolffa 
w przekładzie polskim. 


Jest to w formie powieściowej 
ujęty pamiętnik sekretarza Al Capo 
nea. Jak w najdziwniejszym kalej- 
doskopie przesuwają się przed czy 
telnikami autentyczne opisy pracy 
i wyczynów „organizacji” zbrodni 
czych. Tysiąqzne formy przemytu 
i produkejł „soszały”,  strustowa- 
nie handlu alkoholem, domów pu- 
blicznych. domów gry, szantaże- 
uprowadzenia (np. porwanie małe- 
go Lindbergha), wojna gangste- 
rów, krwawe rozprawy z aut poli- 
tyjnych karabinami maszynowymi, 
niezwykłe karjery „króla Chicago” 
acka Diamonda i in- 
ko to ciekawie, ży- 
wo i sensacyjnie a zarazem praw- 
dziwe opisuje „Podziemna dykta- 
tura”, Przedmowa Ad. Nowaczyń 
skiego. (Cena zł. 6.—) 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: A. Potasza (Plac 
Kościelny 10); A. Charemzy (Po 
morską 12); E. Miiflera (Piotrkow 
ska 46); M. Epsteina (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
39), G. Antoniewicza (Pabjanicka 
508. 


GŁOS SPORTOWY 


Kroczymy po drodze zwycięstw 


To, co jest najważniejsze przy zestawianiu reprezentacji piłkarskiej 


Pięknie rozpoczęła Polska te- 


piej niź inni, 


że skończył się ;po tej samej linji pracy zmusi- 


koroczny sezon międzypaństwo |czas protekcji, że tylko ten zo- |my nawet nieprzychylnych nam 
wych spotkań piłkarskich. Nie- | stanie wybrany do reprezento- | do należnego respektu. 


mniej pięknie rozpoczęte dzie- 
ło kontynuuje. 

Do wspamiałego sukcesu od- 
nicsioneęgo w Belgradzie, dziś 
dodać trzeba cenne zwycięstwo 
nad piłkarzami Skandynawji. W 
obydwu wypadkach Polska nie 
straciła ani jednej bramki i o- 
gólny stosunek wyraża się €y- 
frą 5:0 na jej korzyść. 


Pobiliśmy Jugosławję, poka- 
naliśmy Szwecję. Zachodzi py- 
tanie, czy poziom nasz wzrósł 
do tege stopnia, iż. niedawnych 
przecźwaiików swych bijemy tak 
pewnie, czy też oni przechodzą 
jakiś kryzys obniżający ich war 
łość. 

Zdaje się ani jedno, 
gie. Na takie zwycięstwa 
nas było również dobrze i w ro 
ku zeszłym, bowiem od tego 
czasu nic się u nas na lepsze 
a u przeciwników na gorsze, 
nie zmieniło Zwycięstwa odnie- 


ani dru- 
stać 


sione przez Szwecję nad Danją 


wania barw państwowych, kto 
na to zasłużył. 


Nie zabiera się dziś w zamoz 
skie kraje kolegów klubowych 
gwoli dania im okazji do odby- 
cia interesującej wycieczki, nie 
robi się karygodnych niekiedy 
eksperymentów ze środkowemi 
napastnikami, jak to kiedyś 
miało miejsce. W-biera się naj- 
lepszych i to takich, którzy 
odpowiadają warunkom gry. sy- 
stemowi i metodom, stosowa- 
nym przez przeciwnika. 


To też nie słychać, by które- 
goś zawodnika wygwizdano. — 
Niestety, zdarzało się to do- 
tychczas nie raz. Widomy znak 
poprawy. 

Ostatnie zwycięstwa odniesio 
ne w sposób tak przekonywują- 
cy częściowo rehabilitują nas w 
opinji zagranicznej za zeszło- 
roczne niepowodzenia. Powoli 
poprawiamy swe imię, podno- 
simy swój prestiż. Jeśli w dal- 


(3:1) i Finlandją (7:1) mówią o 


wartości drużyny, która musia- 
Ja w ubiegłą niedzielę przed na- 
mi skapitułować. 

Niewątpliwie więc główną ro- 
Je odgrywa tu umiejętne zesta- 
wienie naszej reprezentacji 
przez kapitana związkowego. 
Mandat ten, tak odpowiedzial- 
ny, złożone wreszcie w odpo- 
wiednie ręce. P. Kałuży trudno 
odmówić znajomości rzeczy. — 
Lecz poza znawstwem posiada 
on jeszcze zdolność wyczucia w 
graczu odpowiedniego kandy- 
data na reprezentanta, A to bar- 
dzo, bardzo ważne. 

To też nie słyszy się w tym 
roku, by ktoś zawodził. Druży- 
na przez niego zesławiona cie 
ma slsiyeh punktów. Gra jak 
jeden mąż, rozumie się, jest peł- 
na zapalu, poświęcenia i ofiar- 
ności. Zawodnicy rozumieją le- 


W obliczu 


Kusociński już za oceanem. 
chce startować w naszych barwach. — Pompa- 
tyczne przyjęcia w Los Angeles 


Statek  „Maaretania”, wiozący 
na pokładzie swym fińską ekipę 
olimpijską i naszego Kusocińskie- 
go, przybył już do Nowego Jorku. 
Kusoctński czuje się Świetnie, tru- 
dy podróży nie Pozostawiły ślądu 
na jego doskonałej formie 

Przedstawiciele komitetu olim- 
pjiskiego + konsulatu polskiego po 
witali Kusocińskiego, który Jesz- 
cze tego samego dnia udał się na 
stadjon N, Y. Athletic Club, gdzie 
trenował przez pół godziny. Wie- 
czorem  Kusociński odjechał do 
Los Angeles. 

* z: e 

Według otrzymanych ostatnio 
wiadomości z Ameryki sprawa G- 
mawianego już startu Walasiewi- 
czówny w barwach Polski na olim 
piadzie przybrała nową formę. 

Walasiewiczówna podpisała już 
papiery o przyjęciu obywatelstwa 
amerykańskiego 1 złożyła przysię- 
ge przynależności, lecz odłożyła 
przyjęcie certyfikatu obywatel- 
stwa zastrzegając sobie czas do 


namysłu do dnia 13 b. m, Jedno- 


szym ciągu kroczyć “będziemy 


Wzorowy skok narka |, 


ciel gimnastyki i jego 
podczas ćwiczeń na Dunaju. 


Łodź, dnia 12 lipca 1932 r. 


Łódź-Czestochowa 3:3 (3:1) 


Nieudolność sędziego przyczyną awantury 
na boisku 


W ub. niedzielę druga drużyna 
reprezentacyjna Łodzi rozegrała 
międzymiastowe zawody piłkarskie 
z Częstochową. Cieszyły się one 
wielkiem zainteresowaniem i Zgro- 
madziły 3000 widzów. 

Łodzianie grali dobrze i górowa- 

i znacznie nad przeciwnikiem. A- 
s był świetnie dysponowany 
strzałowo, Mecz zapowiadał się pię 
knie, niestety widowisko zepsuł 
nieudolny sedzia p. Rozencweig. 
Zachowanie się publiczności też by 
ło skandaliczne, Po meczu doszło 


do gorszących scen. Łobuzerja 
obrzuciła łodzian opuszczających 


kres smutnym zajściom. Powodem 
ich było wykluczenie jednego z 
graczy łódzkich na dwie minuty 
przed końcem gry. Wysoce nieuz: 
sadniona decyzja sędziego spotka. 
łą się ze sprzeciwem, pokrzywdzo- 
nego Hyli i sędzia odgwizdał nie- 
dokończony mecz, 

W pierwszej połowie 
mają  przygniatającą przewagę. 
Pierwszą bramkę zdobył Nykel, 
dalsze dwie Voigt, Wynik po 
przerwie, dzięki skandalicznym 0- 
rzeczeniom sędziego, gospodarze 
zdołali wyrównać. Na wyróżnienie 
drużyny łódzkiej zasługują: Vogt 
Nykel i Mikołajczyk, 


łodzianie 


Echa mistrzostw szosowych 


Za wybryki łobuzerji 


organizatorzy nie są 


odpowiedzialni 


W tegorocznych mistrzostwach 
szosowych Polski, rozegranych w 
ub. niedzielę pod Pabjanicami ude- 
rza przedewszystkiem wielka ilość 
zawodników, którzy nie ukończył 
biegu. 

Okazuje się, iż zostało to spowo 
dowane licznemi wypadkami nszko 
dzenia gum.  Niepoczytalna łobu- 
zerja rozsypała po szosie pluskiew 


demonstruje wiedeński nauczy-|kj, Ńeły gramofonowe, bądż też 
uczeń |inne drobne, a ostre 


przedmioty, 
narażając przez to wielu zawodni- 


Niemcy pobiły Anglją ã:2! 


Sensacyjny wynik walk © puhar Davisa 


Świat tennisowy przeżył nie- 
lada sensację, która dowiodła, 
że w sporcie najbardziej nteo- 
czekiwane wyniki są możliwe. 


Oto po trzydniowych zmaga- 
niach Niemcy zwyciężyły An- 
glię w walkach o puhar Davisa 
w stosunku 3:2. Jest to najwięk 
sza niespodzianka tennisowa o- 
statnich lat. Anglja uchodziła 
za niewątpliwego finalistę stre- 
fowego, a bodaj że miała naj- 
większe szanse zdobycia puha- 
ru. Sami niemcy w przededniu 
wałki marzyli jedynie o wyni- 
ku honorowym, to znaczy, aby 


— Walasiewiczówna 


cześnie Walasiewiczówna wyrazi- 
ła gotowość wystąpienia w bar- 
wach polskich na igrzyskach olim» 
pijskich, 

Konsulat polski w Pitsburgu 
skomunikował się w drodze radjo- 
wej z jadącym na „Pułaskim” gen. 
Rouppertem, oraz z Pol. Kom, O- 
limp. w Warszawie. 

Zachodzi pytanie, czy amerykań 
ski komitet olimpijski nie będzie 
czynił trudności w dopuszczeniu 
Walasiewiczówny do startu, Osta- 
tecznej decyzji w tej tak doniosłej 
sprawie należy oczekiwać w dniu 
dzisiejszym. 


e. . * 


duż trzy reprezentacje przybyły 
do Los Angeles i zostały przyjęte 
z amerykańską pompą. Przez mia- 
sto przedefilowano w kostjumach 
olimpijskich, a na ratuszu odbyło 
się uroczyste wręczenie złotych 
kluczy przez burmistrza, 

Ceremonjałowi temu musiały się 


poddać: niezwykle liczna drużyna 
daponji, która przybyła w teie] 
200 ludzi, Filipiny i Indje, — * 


nie przegrać do zera. 

Do takiego wyniku przyczy- 
niły się w pierwszym rzędzie 
dwa czynniki: nerwowość pierw 
szej rakiety angielskiej Bunny 
Austina i bojowość i ambicja 
sportowa Prenna, który wygrał 
obie swe gry pojedyńcze 1 stał 
się w ten sposób bohaterem 
dnia. 


Pierwszego dnia twardy 
Prenn pobił niezwykle nerwo- 
wo grającego Austina 6:0, 8:10, 
6:2, 6:3, a Perry pobił Cramma 
łatwo 6:1, 6:2, 6:3. Następnego 
dnia w grze podwójnej para an 
gielska Perry - Hughes zwycię- 
żyła parę Prenn - Desart 6:3, 
6:4, 6:4. Anglja prowadziła 2:1. 


Wreszcie trzeciego dnia Au- 
slin grał znowu niezwykle ner- 
wowo i uległ  Grammowi 7:5, 
, 3:6, 2:6, co dało wyrówna- 
nie punktów. W ostatniem spot 
kamiu Prenna przeciwko Per- 
ryemu po morderczej walce 
przy miesłychanem naprężeniu 
tłumów, żelazne nerwy i ambi- 
cja sportowa niemca wzięły gó- 
rę, dając mu zwcięstwo 6:2, 
6:4, 3:6, 0:6, 7:5, a także osta- 
teczny tryumf Niemiec 3:2. 
Wynik ten spotkał się z niesty- 
chanym entuzjazmem  ołbrzy- 
mich tłumów, zebranych na 
korcie. Obecny był również 
kanclerz Niemiec v. Papen. 
+64 


6 toz momig 


NASZE 


Tak więc Niemcy weszły do 
finału strefy europejskiej pu- 
haru Davisa i stoczą walkę z 
Włochami, które pokonały Ja- 
ponję w stosunku 3:2. 


Wiochy—Japonja 3:2 


Drugi mecz półfinałowy ro- 
zegrały Włochy z Japonją w 
Medjolanie. W pierwszym dniu 
Kuwabara pokonał pewnie Pal- 
mierego 6:0, 6:2, 1:6, 6:8, a de 
Stefani zwyciężył  Satoha 6:8. 
6:1, 6:4. W drugim dniu zwy- 
ciężyła para japońska Miki, Sa- 
toh — parę włoską Sertiora i 
Palmieriego w trzech setach 
6:4, 6:4, 6:8. 

W ostatnim dniu wynik dla 
włochów wyrównał de Stefanł 
uporawszy się dość łatwo z Ku- 
wabarą 6:2, 6:2, 6:4. Ogólnie 
spodziewane zwycięstwo japoń- 
czyków zostało nagle przekre- 
slone przez sensacyjny sukces, 
jaki odniósł reaktywowany w 
prawach amatora Palmieri nad 
Satoh. 

Pokonał on  japończyka w 
ciężkiej wake oddając pierw- 
sze dwa sety, a wygrywając dal- 
sze trzy. Wynik spotkania 


brzmi 4:6, 4:6, 6:1, 6:2. Zwy- 
cięstwo japończyków wymknę- 
ło się im z rąk w chwili, gdy naj 
bardziej na nie liczyli. 
.. $ 

Nową gwiazdą tennisową A- 
meryki jest 16-letni Frankie 
Parkier, który w jednym tylko 
turnieju święcił takie tryumfy, 
jak zwycięstwo nad Lottem, Co- 
enem, dwumetrowym olbrzy- 
mem Stoeffenem. W jego wieku 
nawet Vines nie umiał jeszcze 


tak grać w tennisa, / 


ków na defekty. Szereg czoło 
wych kolarzy, między nimi Wię- 
cek i Stefański, nie mając zapaso- 
wych gum, zmuszeni byli do wy- 
cofania się z biegu, 


W związku z tem prasa war. 
szawska całą odpowiedzialność 
zwala na organizatorów wyścigu, 
to zn. na ŁOÓZK, a nawet nie wa- 
ha się twierdzić, iż Łódź nie do- 
rosła do przeprowadzania imprez. 
mistrzowskich. 


Zarzuty te są gołosłowne f nale- 
ży je jednak jaknajenergiczniej o- 
deprzeć. Organizatorzy, wobec złej 
woli łobuzerji są bezsilni,  Ozyż 
można obsadzić całą trasę wyścign 
wynoszącą. 100 klm.? Są to wypad- 
ki najbardziej godne pożołowania 
i karygodne, jeśli chodziło ta o 
umieszkodliwienie groźnych kon 
kurentów. Jednak ta nfecaa meto- 
da walki przeszczepiona została do 
Łodzi z zgoła innego gruntu I nie 
jest nowością w historji mistrzostw 
szosowych Polski. 


Na boiskach prowin- 
cjonalnych 


W ubiegłą niedzielę postały ro. 
zegrane w Koluszkach dwa mecza 
piłkarskie, przyczem obydwa po 
nieciekawej grze zakończyły się 
wynikiem remisowym. 

Pogoń wyszła z Ruchem (Piotr. 
ków) 0:0, a Siła zremisowała z 
Brzezińskim K. S. 3:8. Sędziowal 
pp. Siroda i Starzyński. 


A jednak Hakoah 
przyjedzie do Polski 


Jak już donosiliśmy, PZPN sa- 
bronił klubom polskim sprowadza 
nia drużyny wiedeńskiego Ha- 
koahu. Obecnie dowiadujemy się, 


iż Hakoah interwenjował w tej 
sprawie za pośrednictwem rządu 
austrjackiego w konsulacie pol- 


skim we Wiedniu, dzięki czemu © 
trzymał upragnione zezwolenia na 
przyjazd do Polski, 


0 nuhar „Mifropa” 


Dwa zwycięstwa drużyn 
włoskich 


Dalsze dwa mecze rozegrano 
0 puhar środkowej Europy, Da 
ły one następujące wyniki: 

W Turynie Juventus pokonał 
praską Slavię w stosunku 2 
jednak Slavia wchodzi do fin 
łu, gdyż ma lepszy stosunek bra 
mek, dzięki zwycięstwu odnie- 
sionemu w Pradze (4:0). 

W Bologni mecz o puhar mię 
dzy F. C. Bologna — Vienna za 
kończył się porażką wiedeńczy» 
ków 0:2 (0:0). Która z drużyn 
wejdzie do finału, dowiemy się 
z wyniku rewanżowego spotka- 


nia, które odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę. 


Łódź, 12 lipca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 12 lipea 1932 r. 


Układy lozańskie 


Obrady łozańskie zakończy- 
ły się kompromisem, o ile u- 
stępstwo wierzycieli ma rzecz 
dłużnika, przy uratowaniu za- 
ledwie pozorów dalszego istnie 
nia jakichś zobowiązań, można 
wogóle nazwą kompromisem. 
Za sumę 3 miljardów marek 
wykupują się Niemcy od spłat 
reparacyjnych, uzyskując po- 
nadto jakieś mgliste, a więc da 
jące pole do interpretacji i dal 
szych układów obietnice poli- 
tyczne, odnoszące się do t. zw. 
„zrównania“ Niemiec z innemi 
państwami, a więc zdjęcia z 
nich winy za wywołanie wiel- 
kiej wojny i równouprawnie- 
nia z innemi mocarstwami, ca 
kryje w sobie równouprawnie- 
nie na polu zbrojeń 

Deklaracja pol a, która 
jest bodaj najważniejszą czę: 
ścią układu; zredagowana jest w 
ten sposób, że obie strony rozu 
mieć ją będą tak, jak im to jest 
wygodnie. Stąd sprzeczność po, 
między doniesieniami ze źró 
deł francuskich, które donoszą, 
że polityczne żądania Niemiex 
zostały odrzucone,, g doniesie- 
niami  niemieckiemi, które 
stwierdzają, że postulaty nie- 
mieckie zostały peslawione na 
forum międzynar”dowem i ze 
istniały formalnie, jako zaga- 


dnienia międzynarodowe, choć, 
jak się wyraził v, Papen w 
swej mowie przez radjo, „nie 


wszystkie narody 
prawa niemieckie”. 

Pod względem formalnym 
uk'ad lozański abajmnie plęć 
dokumentów, a mianowicie; 1) 
układ z Niemcami, zawierający 
również wspomnianą deklara- 
cję polityczną, 2) przepisy 
przejściowe na czas między 
podpisaniem układu lozańskie- 
go a jego wejściem w życie, 
który to czas może być dość 
długi, gdyż, jak wiadomo, raty 
fikacja ukladu lozańskiego u- 
zależniona jest, według gentle- 
man agreement między mocar- 
stwami, od załatwienia spra- 
wy  d'ugów  międzysojuszni 
<zych w rokowaniach z Amery- 
ką, 3) przepisy, odnoszące się 
do reparacji wschodnich, 4) re- 
zolucję konferencji w sprawie 
stosunków gospodarczych w 
Europie środkowej oraz 5) re- 
zolucię w sprawie zwołania 
przyszłej ogólno - światowej 
konferencji gospodarczej. Plon 
przeto konferencji lozańskiej 
jest bardzo obfity, w sumie je- 
nak cały ten materjał uważać 
należy raczej jako materjał 
przygotowawczy dla przysziych 
rokowań z Ameryką i dla przy 
j konferencji gospodarczej, 
jako załatwienie definityw- 


chcą u?nnć 


ne. 


W rok tedy po bankructwie 
niemieckiem, którego symbo- 
lem był dzień 13 lipca zeszłego 
roku, reparacje właściwie prze 
stały istnieć. Jeżeli więc była 
jakaś doza słuszności w tezie 
niemieckiej, że ciężary repara- 
cyjne były właściwym powo- 
dem bankructwa Niemiec i zao 
strzenia się kryzysu światowe- 
go, to przyczyna ła obecnie 
przestała istnieć i nic nie no- 
winno stać na przeszkodzie gd- 
budowie gospodarczej Europy 
—o ile teza niemiecka kryła 
choć część prawdy. Konięc re- 
paracji wytrąca Niemcom waż 
ki atut z ręki i tu leży bodaj 
najkorzystniejszy rezultat kon 
ferencji lozańskiej. Drugim ko- 
rzystnym sezultatem jest nie- 
wąłpliwie pewne uspokojenie 
polityczne w Europie. Wpraw- 
dzie słabą stroną tego uspokoje 
nia jest fakt, że odbywa się o- 
no za cenę ustępstwa wobec 
niemieckiej taktyki, Ale tym- 
czasem nastąpi odprężenie i u- 
cichną chyba alarmy wojenne, 
co będzie już dużym krokiem 
naprzód ku przywróceniu zau. 


Walka o elsspori włókienniczy 


Nowy program zwiększenia wywozu manufaktury 


W najbliższych dniach przed- 
łożony zostanie min. przemysłu 
i handlu obszerny program 
zwiększenia eksportu włókien- 
niczego, opracowany przez sfe- 
ry gospodarcze Łodzi, naskutek 
apelu min. Zarzyckiego. 

Nad projektem tym prowa- 
dzone są obecnie w łonie zain- 


Polskie sfery finansowe przy 
jęły z uczuciem ulgi wiadomo- 
ści o pozytywnych wynikach 
konferencji lozańskiej. Bezpo- 
średnim skutkiem porozumie- 
nia osiągniętego w Lozannie, 
powinno być uspokojenie na 
rynkach międzynarodowych i 
chociażby drobny powrót zau- 
fania do obiegu kapitałów krót 
koterminowych. Należałoby 0- 
„czekiwać, iż nastąpi też zmniej 
szenie się tendencji izołacyj- 
nych w zakresie wymiany fowa 


rów między poszczególnymi 
krajami. 
W ten sposób również i dla 


Polski decyzje lozańskie nie po 
zostaną bez wpływu na sytua: 
cję gospodarczą. Zbawienny 
| wpływ uspokojeni umysłów 


mysłowych energiczne prace, 
zmierzające do szczegółowego, 
sprecyzowania programu zwię- 
kszenia eksportu włókiennicze- 
go, co jest niezbędne w obec- 
nym zwłaszcza okresie gospo- 
darczym z uwagi na zagadnie- 
nia bilansu handlowego, 


kraj organizacji prze- 


na rynkach światowych uja- 
wnić się musi w postaci dopły- 
wu kapitałów dla przemysłu, a 
więc również i dla przemysłu 
łódzkiego. 

Nawet ograniczone możliwo- 
ści uzyskania kredytów zagra- 
nicznych wywrzeć muszą nie- 
zwykle dodatni wpływ na cało- 
kształt sytuacji. 


Oczywista dziś jeszcze nie 
można tych spraw przesądzać, 
bo konferencja lozańska była 
tylko wstępem do światowej 
Yonferencji w Londynie, która 
odbędzie się na jesieni, a na 
której głos decydujący mieć bę 
dą nie politycy, lecz przedsta: 
wiciele finansów przy czyn- 
nym współudziale najgłówniej- 


Cztery 


ukłaciy 


zatwierdził sąd handlowy 


W 1980 r. na żądanie 10 wierzy- 

cieli ogłoszono upadłość Józefowi 
Reichenbachowi, który w swoim 
czasie pod firmą „Józet” prowa- 
dził sprzedaż galanterg przy ul. 
Piotrkowskiej 116 1 jednocześnie 
wobec cech złośliwego bankructwa 
zastosowano względem oskarżone- 
go przymus osobisty. 
Va zebraniu wobec braku propo- 
ycji układowych wierzyciele za- 
warli związek wierzycieli, a na syn 
dyka ostatecznego wybrali z po 
śród sjebie Gustawa Knocha, 

Wobec wniosku sędziego komi- 
sarza s. h. Weigta o tem, iż upa- 
dłość Refchenbacha  usprawiedit- 
wienia nie znajduje, a działalność 
jego nosi cechy podstępnego ban- 
kructwa sąd akta skierował do 
prokuratora, celem dalszych zarzą 
dzeń. 


s.. 


Zatwierdzono układ w sprawie 
upadłości Lajba Dimanta i Józefa 
Kurca, właścicieli fabryki swe- 
trów (Nowomiejjska 21), ogłoszo- 
nej w 1930 r. na żądanie wierzy- 
ciela, 

Na ostatecznem zebraniu wierzy 
cieli syndyk tymczasowy Kamiń- 
ski złożył sprawozdanie o stanie 
upadłości, poczem na skutek zgło- 
szonych propozycji układowych 
przez pełn. upadłego adw. Olsze- 
równę, zawarto układ na 12 proc. 
płatnych gotówkę w 3 ratach co 
8 miesięcy każda, licząc od upra. 
womocnienia się układu. 

Wyrok, zatwierdzający 
uprawomocni się w dniu 1 
nia r. b. 


układ 
sierp- 


..». 
W sprawie upddłości Jonasa 
SzwarcR, prowadzącego sprzedaż 


bielizny i fartuchów (Nowomiejska 


fania i powrotowi do pracy ka- 
pitałów, ukrytych w safesach i 
pończochach, a więc wycofa- 
nych z obiegu. Z tych wzglę- 
dów kompromis lozański powi- 
tać należy z zadowoleniem,, ja- 
kiekolwiek merytorycznie pu- 
dziłby zastrzeżenia, 


19) zatwierdził sąd układ, na mo- 
cy którego wierzyciele mają otrzy 
mać 12 proc. należności bez proc. 
i kosztów w czterech równych ra- 
tach półrocznych, licząc od upra 
womoonienia się układu. t $ 1-go 
sierpnia r. b. 

Jednocześnie z zatwierdzeniem 
układu sąd uznał upadłego za t» 
spriawtedliwionego w zawieszentu 
wypłat. 

W sprawie upadłości Wolfa Ikki, 
z Brzezin, zawarto układ między 
wierzycielami, a upadłym, który 
dotychczas nie mógł być zatwier- 
dzony ze względu na sprzeciwy 
niektórych wierzycieli. 

Wierzyciele oponenci w sprzeci- 
wach zarzucali upadłemu ukrycie 
towarów oraz regulację niektó- 
rych wierzycieli poza układem na 
korzystniejszych warunkach. 


Ponieważ okoliczności tych nie 
potwierdzili świadkowie, sąd układ 
zatwierdził, sprzeciwy odrzucił, ja- 
kc  nieudowodnione, a upadłego 
zakwalifikował do _ przywrócenia 
mu czci kupieckiej. 

Uprawomocnie układu nastąpi 
w dniu 8 sierpnia r. b. o ile nikt 
z wierzycieli nie zaskarży tego u 
kładu do sądu apelacyjnego. 


Zapasy przędzy 
nadal wzrastają 


Na podstawie danych zrzeszenia 
producentów przędzy bawełniane), 
stan zapasów przędzy na 3 lipca 
przedstawiał się następująco: 

Na sprzedaż — 838,667 gk., co 
w porównaniu z okresem na dzień 
26 czerwca wykazuje zwiększenie 
się zapasów o 103,675 kg., zapasy 
zaś przędzy w tkalni 316,252 kg., 
co w porównaniu z okresem po- 
przedzającym wykazuje zmniejsze- 
nie się składów o 4.250 kg. Ogó- 
łem więc na 3 lipca składy przę 
dzy wynosiły 1.154.919 kg. co w 
porównaniu z okresem poprzedza- 
jącym wykazuje wzrost zapasów 
o 99,425 kg. (eg) 


Projekt ten wysuwa koncep- 
cie 
unormowania stosunków w eks 
porcie konfekcji przez cały sze- 
reg zarządzeń, gwarantujących 
racjonalny rozwój tego ekspor- 
tu i wyeliminowanie szkodliwej 

konkurencji cen, 

która powoduje powstawanie 


Dopływ kapifałów do Polski 


skutkiem podpisania umów lozańskich 


szego partnera światowego, ja- 
kim są Stany Zjednoczone. 

W każdym bądź razie spo- 
dziewać się można ożywienia 
w przemyśle oraz zwyżki cen 
surowców. 


nastrojów nieufności w stosun- 
ku do odzieży polskiej na ryn- 
kach zagranicznych. 

Z drugiej strony dla umożli- 
wienia wzięcia udziału w eks- 
porcie tym gałęziom przemysłu, 
które dotąd mniej stosunkowo 
były w nim zaimteresowune, u- 
mawiana jest kwestja 
dostarezenia dla celów eksportu 

tańszego półfabrykatu, a to 
przez specjalne porozumienie 7 
producentami przędzy bawełnia 
nej, czesankowej i szłuczno - 

jedwabnej. 

Podkreślić należy, że cała ak- 
cja opracowania planu ekspor- 
tu włókienniczego prowadzona 
jest w porozumieniu z państwo- 
wym instytutem eksportowym 
oraz specjalnym delegatem min. 
przemysłu i handlu przy kartelu 
przędzalników bawełnianych w 
Łodzi, inż, Wesołowskim. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. poż. inwest. 91,50 91— 
4 proc, poź. premjowa dolarowa 
41,50 

3 proc. poż. premjowa budowla- 
na 37,25 

Bank Polski 70.— 69— 
'Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


<ZEKI 
Gdańsk 174.15 
Holandja 360,05 
Londyn 31,85 31,80 
Nowy Jork — kabel 8,924 
Paryż 35,04 
Praga 26,39 
Szwajcarja 178,95 


„GOSPODARKA NARODOWA” 

Ostatni numer dwutygodnika 
„Gospodarka Narodowa” z dnia 1 
b. m. przynosi nieewykle ciekawy 
artykuł wstępny w przeglądzie 
dwutygodniowym p. t. „Trzy Euro 
py”. Artykuł ten oparty jest na 
koncepcji publicysty francuskiego 
Delaisi, który dzieli Europę na 
dwie odmienne części, z których 
pierwsza jest bogata, ugama 
rowana į wysoko uprzemysłowlo- 
na, a druga uboga, nierozwinięta 
gospodarczo, przeważnie rolnicza, 
składająca się w większości k 
państw t. zw. nowych. Jedynem 
wyjściem z sytuacji obecnej, jest 
zdaniem publicysty francuskiego 
udziel. pomocy tej Europie przez 
Europę pierwszą. Na tem tle włar 
śnie „Gospodarka Narodowa” rose 
wija tezę, iż Polska tworzy sama 
niejako „trzecią Europę". 

P. Stefan Mayer zamieszcza ko- 
lejny artykuł o interwencjoniźmie 
podkreślając, iż ńa tle etatyzmu 
jest on ustrojem z istoty rzeczy 
przejściowym. Problemy ludnościo 
we omawia p, Falk, zaznaczając, 
że zarówno nieskrępowane, jak i 
dobrowolne ograniczanie rozrostu 
ludności powoduje daleko idące 
skutki gospodmrcze, polityczne i 
społeczne. 

W szeregu notatek i uwag omó 
wiono zagadnienią organizacji sie- 


ci sprzedaży monopolu ty 
toniowego, ograniczeń walutowych 
walki o tani potas, stosunku rolnie 
twa do handlu oraz kilka aktual- 
nych publikacji gospodarczych. Na 
podkreślenie zasługuje nowowpro- 
wadzona rubryka p. t. „W kilku 
wierszach”, 


Cukier 18,50 20.25 
Starachowice 7,25 8,50 825 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 


ZASTAWNE 
3 proc. budowlane 36,75 36,00 
4 proe. inwestycyjna seryjna 
97,50 


5 proc, konwersyjna 36,— 36,50 
4 proc. dolarowa 48.— 47.90 


48,10 
1 proc. stabilizacyjna 48,75 
49,50 49,25 


4 i pół proc. ziemskie zł. 85,50 

35.— 

5 proc. Warszawy 40.50 47— 

47,50 

8 proc. Warszawy 58,— 56,75 

51,50 

8 proc. Częstochowy 51.50 

8 proc. Piotrkowa 51,50 

10 proc. Siedlec 54.— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 5.90 lipiec 5.75 sierpien 
5,80 wrzesień 5,85 październik 5,90 
listopad 5,97 grudzień 6.05 styczeń 
6.14 luty 6.20 marzec 6.26 kwie- 
cień 6,38 maj 6.40, 

LIVERPOOL 

loco 4.78 lipiec 4,49 sierpień 4.28 
wrzesień 4.46 październik 4.47 li- 
stupad 4.48 grudzień 4.51 styczeń 
4,53 luty 4.55 marzec 4.58 kwit- 
cień 4.60 maj 4.63 czerwiec 4.65 
lipiec 4.68. 

Egipska: loco 6.85 lipiec 6,60 
październik 6.80, listopad 6.85 gru- 
dzień 6,89 styczeń 6.05 marzec 7,05 
maj 7.16 

BREMA 

loco 7,11 pażdziernik 6.88 gru- 
dzień 6.81 styczeń 6,88 marzec 6,99 
maj 7.11. 


Zmyżka cen 
surowej bawełny 


Od dłuższego już czasn, Jesteś 
my świadkami stałej zwyżki cen 
na wszystkich bez wyjątku ryn 
kach surowej bawełny. I tak o ile 
naprzykład na giełdzie nowojor- 
skiej m” lipiec dnia 17 czerwca no 
towany był w wysokości 5.15, na 
giełdzie Mverpoolskiej — 4,07, na 
giełdzie bremeńskiej — 6,00, na 
giełdzie aleksandryjskiej — 11,06 
o tyle w dniu 8 lipta rb. lipiec w 
Nowym Jorku zanotowano w wy” 
sokości 5,87, w Liverpoolu — 4,57 
w Bremie — 6,75 w Aleksandrji — 
13,30. 

W związku z powyższą zwyżką 
bawełny smrowej, zanotowano ne 
naszych rynkach włókienniczych 
bawełnianych pewne ożywienie, 

U 


r. 191 


1z. VIT 


i orzeźwiające 


SERUUS-PLUTOS w pu. m 20 ym. 


Bank Zw. Spółek Zarohkowych w r. 1931 


Ogólna suma wkładów w banku 
łącznie z saldami kredytowemi w 
rachunkach bieżących zmalała w 
riągu roku z 189,4 na na 86,1 milj. 
zł. czyli o ca 38 proc; a więc w 
tym samym mniejwięcej stosunku, 
jak w ogóle prywatnych banków 
akcyjnych. w których ubytek wkłą 
dów wynosił 40 proc. W konse 
kwencji suma bilansowa banka 
zmniejszyła się z 258 na 203 milj. 
złotych. 

Polityka procentowa oraz ostroż 
na działalność kredytowa i dąże- 
nie do zachowania płynności, umo ` 
żliwiły bankowi wypłacenie tak 
znacznych sum wkładów o włas- 
nych siłach z nagromadzonych środ 
ków płynnych i drogą uruehomie- 
via aktywów względnie wolnego 
redyskonta w Banku Polskim. 

Ogólna suma udzielonych przez 
bank kredytów wynosi 137 miljo- 


nów złotych (wobec 167 milj. w ro/ 


ku 1930). Suma udzielonych kredy 
tów zmalała więc w ciągu roku ca 
19 proc. czyli w mniejszym sto- 
sunku, aniżeli wkłady. 
Redyskonto weksli klijenteli pry 
watnej nje przewyższa 50 proc. 
portfelu. ; 
Rozrachunki z bankami 
nicznemi są aktywne i wy! 
się sumą zł, 1,550,000. Pozostałości 
w bankach zagranicznych zmniej- 
szyły się o ca. 3 milj. zł, Bank ə- 
graniczył w porę kapitały uloko- 
wine w bankach zagranicznych, 
e stale do zachowania dosta- 
tecznej płynności. Sumie 33 milj. 
tl. natychmiast płatnych zobowią- 
DET RE TRZ REETA 


Pożyczka zagraniczna 
dla Belgii 


Donoszą z Brukseli, że wielka 
pożyczka zagraniczna dla Belgji, 
która miała pierwotnie wynosić 
t miljard franków zredukowana zo 
stała do 800 miljonów fr., ponis- 
waż banki holenderskie i szwajca, 
skie nie zgodziły się na udział w 
finansowaniu pożyczki, ze względu 
na to, że jej warunki nie przedsta 
wiają wielkiej atrakcji dla tamtej- 
szych rynków, OQprocentowamie po 
życzki wynosi 5 i pół proc, kurs 
zmisyjny 95 i pół proc., spłata na- 
stąpić ma po 25 latach. 


Nowe cla w Anglii 


Specjalny komitet doradczy 
przy ministrze handlu Wielkiej 
Brytanji, utworzony przed kilku 
miesiącami w związku ze zmiana- 
mi angielskiej Polityki celnej, opu- 
blikował sprawozdanie o stanie 
swych prac, Komitet zajmuje słę 
obecnie sprawą podwyższenia cet 
na artykuły spożywcze, metalowe, 
gumowe, oraz niektóre barwniki. 
Po ogłoszeniu tego komunikatu 3 
najpotężniejsze organizacje rožni- 
eze Anglji zwróciły się z postula- 
tem jaknajszybszego wprowadze- 
nia cła w wysokości 33 i jedna 


ZAgTA- 


(roku ubiegłym 


| 


ją 


zań odpowiada suma 10,5 milj. zł. 
płynnych środków pierwszego stop 
mia, co stanowi 30 proc. natych- 
miast płatnych zobowiązań. 

Do pogorszonych warunków ren 
towności j skurezonych obrotów 
starał się bank dostosować przez 
zaprowadzenie daleko idących o- 
szczędności i redukcji, osiągając w 
zmniejszenie kosz- 
tów handlowych o ca. 850.000 zł. 
do sumy ca, 7 i pół milj. zł. 

Bank rok ubiegły zamknął z wy 
nikiem, który pozwolił po pokry: 
ciu kosztów handlowych oraz po- 
datków i świadczeń socjalnych z 


dochodów zwyczajnych uwzględnić 


amortyzację w sumie zł. 162,566,51 
a ponadto odpisać straty na dłuż- 
nikach i papierach wartościowych 
w sumie ca. 954.000 zł. z docho- 
dów nadzwyczajnych. 
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godz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 
macyj oraz załatwia wszystkie for- 
malności zapisu na wszystkie wyższe 
í zawodowe uczelnie w Europie i po- 


płatne, wydaje legitymacje C, I. E. 
ulgi kolejowe, tłumaczenia it, d, 


wyruszyła dziewczyna 
Dzienniki południowych Niemiec 
omawiają żywo następujące zdarze 
nie: Nad miejscowością Scharnitz, 
położoną na pograniczu bawarsko- 
austrjackiem, wznosi się wysoki 
na 2197 metrów szczyt Ahrn. By 
wejść na niego, trzeba całodzien- 
nej wycieczki i dlatego też mniej 
więcej w połowie drogi znajduje 
się prymitywny szałas, służący za 
schronisko dla przebywających tę 
drogę turystów. 


tu w zwykłej wycieczce jeden ze 
strażników rezerwatu górskiego, 
Mair, i wszedłszy do opuszczonego 
zazwyczaj szałasu ujrzał ze zdzi- 
wieniem śpiącą na ławce młodą 
dziewczynę. Zdziwienie jego było 
tembardziej uzasadnione, że o tej 
porze roku wycieczki w góry miej- 
stewe są bardzo rzadkie, a do te 
go dziewczyna nie miala ani tury- 
stycznego stroju, ani żadnych za- 
pasów żywności. Na stole leżała 
tylko otwarta biblja. 

Po przebudzeniu dziewczyny do 
wiedział się od niej Majr, że jest 
ona obecnie bezrobotną, pochodzi 
z drobnego mieszczaństwą berliń- 
skiego i że nie mogąc znaleźć w 
domu wyżywienia, wyszłą z Berli- 
na i szukając posady znalazła się 
aż tutaj, Mając ostatnio trochę pro 
wiantów sobroniła się da szałamu. 
Biblję dała jej matka, pobożns 
protestantka; dziewczyna ma wra 


trzęcja na importowane z zagrani- 
cy masło, 


żenie, że ta biblja przyniesie jej 
Szczęście, 


za Europą, załatwia wizy ulgowe i bez- 


Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


Przy trzema tygodniami przybył | z 


15 lipca matna 


zaliczka podatku obro- 


towego 
15 lipca przypada termin płat-; 
ności pierwszej zaliczki podatku 


przemysłowego od obrotu za rok 
1932 dla przedsiębiorstw nie pro- 
wadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych. 

Jak wiadomo, dotychczas, w 
myśl dawnej ustawy, termin płat- 
ności tej zaliczki upływał dnia 13 
maja, w myśl jednakże ustawy no 
wej, termin ten został przesunięty 
do 15 lipca, przyczem od tego ter- 
minu przysługuje jeszcze termin 
ulgowy czternastodniowy, a więc 
zaliczkę tę można wpłacać do dnia 
29 lipca rb. bez opłacana odsetek. 

Zaliczka ta wynosi jedną piątą 
wymiaru z rokę 1931. 

Przedsiębiorstwa _ nowopowstałe, 
które w roku 1931 nie posiadały 
świadectwa przemysłowego, zalicz- 
kę tę wpłacają wedłag własnych 
obliczeń. (ag) 


Szczęśliwa kolekfura 
K. Wytrzyca 


Już od pierwszej klasy  począ. 
wtzy, na graczy, kupującs=h losy 
w kolekturze Kurta  Wytrzyca 
przy ul. Piotrkowskiej 141, posy 
pał się złoty deszcz fortuny. Naj. 
więcej i największe wygrane stały 
się udziałem tej kolektury. Zarów- 
no w pierws i drugiej  kiasie 


kolektura ta iwypłacała najwięk» 
sze wygrane, miała największą 
ilość ągniętych losów. Z tego 


też względu biorąc pod uwagę, że 
ciagnienie klasy TM odbedzie się 
już za kilka dni, rach w kolektu 
'|rze Kurta Wytrzyca jest wprost 
iezwykły. 


Z bibiją w gór 


w poszukiwaniu pracy 
Mair oddał jej cały posiadany 
prowiant i zalecił, aby coprędzej 
zeszła w dolinę, gdyż przy silnem 
zimnie, panującem na tej wysok. 
i przy braku pokarmu nie może tu 
przecież żyć długo. Ofiarował się 
nawet przeprowadzić ją. Dziewczy 
na oświndczyła, że jednak chce tu 
pozostać, przynajmniej parę dni, że 
później usłucha niezawodnie jege 


m dni później Mair odbywał 
swoją okrężną wycieczkę i 
ił do tego samego  szałagu. 
Ku swemu najwyższemu zdziwie- 
niu zastał tam jeszcze ową dziew- 
czytę. Znajdowała się w okrop- 
nym stanie: była zupełnie wycień- 
czona z braku środków żywności i 
z zimna, które zwłaszcza w ciągu 
nocy dokuczało jej dotkliwie. Ma- 
ły piec ustawiony w schronisku 
był popsuty j zimno  tembardzi: 
dawało się we znaki. 

Mair sam jeden nie mógł jej prze 
nieść w dolinę, więc pozostawił jej 
eo miał żywności i sam zeszedł na 
dół po rstunek. Ekspedycja ratow 
nieza nie odnalazła już jednak ta- 
jemniczej turystki. Znaleziono Je- 
dynie resztki jedzenia, a na śniegu 
kołę szałasu ślad jej kroków obok 
szeregu innych śladów. Wedle 
przypuszczenia Mairą nadeszła w 
międzyczasie wycieczka, zabrała 
bezrobotną ze sobą. Pomimo poszu 
kiwań nie ndalo się jaż jej odna- 
leżć, ani dowiedzieć się, kim być 
mogła. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie“ 
Ei 


Zeromsklogo 74-76 
róg Kopernika 


Dziś 


Premiera! gu 


z uroczą Annabellą i ulubiony piosenkarzem 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Następny program: „Szyb 


wszystkich stolic świata 


— „GLOS PORANNY" — 7932 


zarazki. 


jaknajszybciej, 
wyniszczyć muchy, 


i żołnierzykiem. 


Rzucając okiem na dane staty- 
styczne, zawarte w „Handit Zagra 
nicznym R. P. i W. M. Gdańska” 
konstatujemy fakty bardzo dziwne, 

Import tytoniu do Polski w roku 
1931 wyraził się cyfrą 45,972 qy 
wartości 1z,469,000 zł, import w 
I kwartale br. wyniósł 20,360, war 
tości 11,700,000 zł. Czy nie {2st 
to dziwne, że w okresie, gdy Pro- 


idukty rolnicze: kawa, herbata, ka 


kao, bawełna katastrofalnie spadły 
w cenie — importowany do Polski 
tytoń wykazuje silną zwyżkę cen? 

Nie rozumiemy dokładnie, eo ta 
gospodarka monopolu tytoniowsgo 
ma znaczyć. 

Jedno tylko zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości: gdybyśmy ty. 
ton kupili po cenach  zeszłorocz- 
nych — zarobiliśmy na tem 6 miljo 
nów złotych, 


„PRACA“, Wólczańska 21 


Kursy zawodowe żeńskie 
Przyjmuje się zapisy na nowo- 
otworzony kurs á 


Gorseciarstwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 
ctwem dyplomowanej instruktorki, 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 


Najnowsze i najpiękniejsze dzieło CARMINE GALLONE. 
Nadprogram: Aktualności filmowe i wesoła komedja. 


Ceny miejse: I 1.25, II 90 


gr, III 60 gr. 


NISZCZMY 
OWADY 


roznoszące 
chorobotwórczeŃ 


Mucha zakaża pożywienie zarazkami 
tyfusu, gruźlicy i dyzenterji. Komary 
rozprzestrzeniają malarję, Pchły roz- 
ań jake Japażliwe tiozobę Sieżęśay 
się wszystkich, wielce dla ludzi szkod- 
liwych, owadów. Należy je wyniszczyć 


wszelkie inne owady, rozpylając zna- 
ny ogólnie środek owadobóżczy Flit, 
w żółtych blaszankach z czarną opaską 


Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w herme- 
tycznie zakapslowanych blaszankach. 


11 


X 


komary 


Zagadka tytoniowa 


W bilansie bandlowym państwa 
w dzisiejszym stanie rzeczy, te 6 
miljonów nie są sumą do pogardze 
nia, ale fakty te mógłby chyba wy 
jaśnić jedynie i wyłącznie monopol 


tytoniowy. LS 
DAETZZOKIEZZECZOOZZZPOIPSTSA 
Do akt. Do akt, 
Nr. 918 | 38 r, “Nr, 916 | 1932 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Ą Komornik Sądu 
Komornik Badu Grodskiego 
Grodzkiego | w Łodsi,rewiru 8 
w bodsi, zam, w Łodzi 
rewiru 8 pray ul, 
zamieszkuły Żeromskiego 25 


w Łodzi pray ul. 
Żeromskiego 25 
na zasadzie 
art, 1080 UPQ, o- 
głaeza, że dnia 
26 lipen 
1952 r, ed g. 10r, 
w Łodal, przy ul. 
Północnej 2 


na aage 
die art, 1080 U. 
P. O, ogłasza, że 
w dn. 20 lipga 
1982 roku, od g9- 
dsiny 10-6j rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 80 


odbędsie się sprze ada a a 
detz przetargu targu 
publicznego ru- iblicznego ru- 
chomości male (ie 
nalełących do dhomaścj aż 
Hilela Apielbauma |  stomława 
i składnjących się Kóhlera 


z pończoch dam" 


skish jedwabnęch || psładojących sie 


z 5 warsztatów 


kotonowych k 
oazacowanyeh na | 'Hochich mecha- 
zag Z 540— osgacowanych na 
Łódź, 9.7.32 r. sumą zł, 1100— 
s Łódź, 97,1932 r. 
Komarai Kemomik 


Jan: Jabczyk dan Jabczyk 


Obława w Paryżu” 


ALBERTEM PREJEAN. 


P. p, W niedzielę i święta o godz. 2 p: p, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsoa po 60 gr. 


L. 23“, w roli gł. Baśka Orwid, Jerzy Marr i inni podług powieści Jerzego Kosowskiego. 
Kupony ulgowe po 76 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


12. VII — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


a 
WIEKOWY KINOTEATR 


ÆAPITOL” e moi SES NaF 
„MIŁOSTKI ŚPIEWACZKI" 


Nad program: AKTUALNOŚCI Z KRAJU. 


Nr 180 


DZIŚ PREMJERA! 


Wzruszający dramat, pełen sentymentu, 


W rolach główn.: Primadonna Nowojorsk. Opery 


Wasse zdrowie,  Szoząście 


aależne są od jakości towaru. Nie 
znchwalany towar, lecz w elagu 


Wasze zaufanie, 


T 


Baczność Leinicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„(Głos Poranny" 


rano u ga- 
zeciarza Jamnika i u Kawuli vis a vis 
Ohłodni Włoskiej. 


jest do nabycia o godz. 8 


Ważne dla płaników podatków I 


Księgowość daje ulgi podatkowe I 


Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko- 
Kto chee zaprowadzić u siebie racjonalną i 
«celową księgowość, odpowiadającą wymogom 


wych I 


ustaw, niech el się do biura 


działu porad buchalteryjnych, — Łódż, Piotrkow- 
ska 82, telefon 184-39. 


dziecinnych 


Lóżek 


metalowych 


„NYGIEŃĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prylmuje waselkia roboty, wobodaą 
se w sakres ozysaczenia szyb, trote 
rowanta, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprsątanie biur i miessk ań 
oraz osyszozenie ohien fabrycznych w 
budynkach piętzowych i parterowych 
(t. sw, Szedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw. 


Uwaga! 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

niach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


i powodzenie ży” 
elowe, Duże ofiary materlalne 


w oalym Świecia wypróbowana jakość zasługuje na 


YLKO „OLLA“ 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoraców 


Nabyć modna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOŁ* Łódź, Piotrkowska 13, 


„ 188-01, w podwórsu. 


Do akt, Nr. 
3159/51. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 17-go 
zam. w Łodzi, 


przy ul. 
Wólczańskiej 140 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn. 
19 lipca 
1982 r. od godz, 10 
rano 
w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 222 
odbądzie alq sprze- 
dak z przetargu 
publiesnego ru- 


każdy dowolnie 
dziesiątków lat 


chomości, należą- 
cych do 
Benjamina 
Polakowa 

i składających się 
z pianina 

Omuneowanego na 

sumę Zł. 1000— 

Łódź. d. 28/6 39, 


135—1982 
Ogłosaenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
rewiru 4 
aamieeakały w Ło- 
dal, prsy ul. Trau- 
gutta 10, na 
zasadzie art. 1080 
U.P.O. oglasna 
że w dniu 
22 lipca 1982 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 86 
odbądziosłą sprae- 
dat a przetargu 
publłosnego 
ruchomości 
naleśqoych do 
Gyuli Krausza 
i składających się 
z mebli 
osmneowanych na 
sumę Zł. 550— 
Łódź, 24/6 1952 r 
Komornik 
© S. Zajkowski, 


|„SARATO” 


Jakład Położniczo - Chirurgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li li klasa 
Oddział 
połośniego-ginekologicany 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opleka nad daieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


rawa i 


LJUS“ — 


„P 


sprębyno wych 
PCSPATENY" 


Wytymaczek 


amerykańskich 


r, med. M. Kantor, 


Oddział enirurgeaey 
gods. przyjęć 1—2 or. 


GRACE MOORE 
oraz świetny aktor charakterystyczny 


ANDRE LUGUET 


Di. nel. Berman 
Eh oroby skórne i weneryczne 


Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w, 
W niedz. i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


[ekorzedantysta 


J. ROSEN 


przeprowadził się 


na Piofrkowską 97 


tel, 182-69 
Przyjm. od 10—1 i 3—7, 


Dr. med. 


D. Rozencwelg 


przeprowadził się na 


UL. NARUTOWICZA 16, 
(Piłsudskiego 76) tel. 128-74, 
przyjmuje od 9—10 r. i od 6—7 w. 


Dr. $. EBELMA 


ordynuje jak zwykle 


W TFUSKAWCH akao 

ARKADJA 
Do akt. Do akt. 

Nr. 922 | 32 Nr. 1152 | 1932 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 
Komornik Sądu | Komornik Sądu 
Grodzkiego Grodzkiego w Ło- 
w Łodzi dzi,: rewiru 17-go 
rewiru 4-go zamiessk. w Łodzi 
zomieszkały w  |przy ul, Wólczań- 
Łodzi, przy ul. | skiej 140 na sa- 
Traugutta 10, na | sadzie art. 1030 
zasadzie art. 1080 |U, P. O. ogłasza, 
Ust. Post. Cyw. | śe wdn. 19 lipca 


ogłasza, że w dn. 


a 1932 od godz. 10r. 
21 lipca 1032 


wŁodzi prey ul. 


od godz, 10 rano, w. Anny 14 
w Łodzi, przy ul. | odbędzie sięsprze- 
Przejazd 1 dał x -przetargu 


odbędziesię spree- 


publieznogo ru- 
daż prze licytację 


chomości naleią- 


ruchomości, nale- cych do 
żących do |f. „Fabryka żaró- 
Kino-Teatru wek Argon* 
| „lLuna” składających się 
iskładających się |g żarówek, butli 
a mebli i maszy- | wodoru i rur 
ny do pisania kwarcowych 
oszacowanych na |osgacowanych na 
sumę zł. 1000.— | snmę sł. 700.— 
Łódź, 7,732 r. Łódź, 22.6. 32 r. 
K omornik Komomik 
M. Lippert 


(-) S. Zajkowski. 


Dom 
ew. pół do sprzedania 


Wiadomość ul. Kielma 9. Za- 
kład tapicersko - dekoracyjny. 


Bilefy ważne bez ograniczeń. 


Sala mechaniczn 


ie wentylowana 


i chłodzona. 


Początek o 5,30, w soboty i niedziele o 2.30. 


fp zROE WE ZA 


Dmr czw poza 


B Kupno i sprzeda. [ij 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, żel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3537 


ZŁOTO, biżaterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. 1. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


MATURZYSTKA udziela lekcji: 
specjalność łacina i nfatematy- 
ka. Dubner, Mielezarskiego 8 
(Szkolna), 9847-1 


PRACOWNIA sukien przyjmu- 
je suknie od 5 złotych. Miel- 
czarskiego 8 (Szkolna) prawa 
of. II p., m. 25. 9848-1 


BA 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


POKÓJ duży, frontowy, z wygo- 
dami i telefonem. do wynajęci® 
Zawadzka 15, m. 6 tel. 114-39, 

< 


POKÓJ UMEBLOWANY, sło- 
neczny z telefonem do wynaję- 
cia. Mielezarskiego 24, m. 5. 
Tel. 163-50. 


PENSJONAT „TRZECH RÓŻ* 
został otwarty. Informacje: Inż. 
Z. Gerszonowice, poczta Inowłódz 
przez Tomaszów-Maz. 8144—2 
GROTNIKI. Willa R. Wójciekie- 
go poleea pokoje z eałodzien- 
nem utrzymaniem, Informacje: 


| Ogłoszenia drobne 


Ro warzą | 


a zr Cza Co mood 
OTWOCK, leśna stacja klimatycz- 
na leczy skutecznie choroby płuc, 
serca, nerwów, niedokrwistość, 
wyczerpanie, zołzy, krzywicę, Licz 
ne sanatorja, komfortowe penejo- 
naty, Ceny umiarkowane. 


5 kancję zł za po 
sadę inkasenta w solidnej firmie. 
Oferty do administracji „Rosja. 
nin”, 1783—2 


DETEKTYW, sławny przyjmuje 
poważne sprawy, do wytropienia, 
Kradzieże, oszustwa, obserwację 
sprawy majątkowe, rozwodowe, s- 
imentowe itd, Oferty sub, etek- 
* do Głosu Porannegg 


1782—2 


ny poślubi mło 
która dopo- 


ńezenia  studjów. 
Oferty sub. ..24* do Głosu Poran- 
nego”. 9833—3 


ZAGINĄŁ pies wilczur, 
wojskowa 
w Komendz 
go ul. Żeromskiego 
niem 100 zł. Ostr 
kupnem i sprzedą 


Do akt. Nr. 1589 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Romornik Sadu Grodskiogo w Ło. 
dzi, rewiru 7 zam.w Łodzi przy ul 
Kilińskiego 96-a na zasadzie art. 1050 
UPO. ogłasna, że dnia 19 lipaa 
1082 r. od g. 10 r. w Łodsi prsy ul. 
Pomorskiej 43 
odbędnie się spraodaź z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
? do Naftalego Hammera 
i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę uł. 500,— 
Łódź, 1. 7. 1952 r. 
Komomik (—) St. Górski 


wynagrodze 
się przed 


Do akt. Nr. 1704 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Gzodskiego w Łodzi, 
rewiru VIl-go zamieszkały w Łodzi, 
prsy ul.Kilińskiego 96-a, na aasadz. art, 


1080 U. P. ©. ogłaoza, że w dniu 
19 lipca 1932 od gode. 10 rano 
w Łodzi, przy ni, 


Południowej nr. 20 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Maksymiljana Brenera i akładoją- 
cych się s mebli, 
oszacowanych n.a snmę Zł. 402,— 


telefon 181-78, godzina 2—3 pp. 
108—2 


Łódź, dn.. 30. 6, 1932 
Komornik. (—) Stefan Górski 


Ga wiersz milimętrowy i-azpalłowy (strona S szpalł): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
1 głoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastraeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


miesięczna „Głosu Porannego” se wsaystkiemi do- 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekatu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


datkami wynosi w Łodst ał. 4.80, za odnoszenie — 


Prenumerafa 


A lha poastową w kraju — st 6— zagranicą — zÈ 9. - n Drobne 15 gr. jmaniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
40grosay, z przesylka p a E a e ry A ANR ag R ATR ONDER ośle aw CLAAS 14 
Rękopisów redakcja nie zwraca. o 5o drotoj, firm XEZA Za ogł. fabelarycsne lub fantaz. dodatk. 50% Ogł. dwukolor. o 50%, drotej 
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